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~ie cy i )<i pan ja. 
wojna pokazała nam, ~e .tkwią tam 
zarodki sił tywotnycb, sił które staó 
się mogą i stać siQ muszą podwaliną 
.pot~gi ekonomicznej naszego państw?t. 
Zdrowy chłopski rozsądek bier.ze gó- . "Vossisohe Ztg." zamieszcza na-rę nad ciemnotą i zahulrnniem, wy- stępujące ciekawe informacie o sto„ dobywa stf2 na powierzchniQ życia sunku Hiszpanji do Niemiec: . naszej wsi. I w tej chwili, w intere· „Temps zamieszcza sprawozdanie: sie ogólnym, obowiązkiem jest sfer () rozmowie niemieckiego sekretarza; oświee-0nych naszego narodu podać stanu clła spraw zewnętrznych, Zhn~ ręk~ wszczynaiącemu sie :ruchowi, merrnannaa ·i podsekretarza stanu v •. który w tyeie narodu wnosi nowe dem Busche Haddenhausen'a :?J ber~ wartości. · lińsk1m sprn\vozdawcą pism madry-

ckich „ABO" i „Vanguardia". Dr.1 Otuohą tylko napełniać nas może Zimmermann oświadczył sprawozdaw„ . gwa.Jtowny wzrost s2ikolnictwa. wiej· cy „ Vanguardi". 
skiego. A teraz świeM mamy do ,; Wyzna6 muszę, że wobec noty zanotowania, ze sfer chłopskfoh idą„ hiszpańskiej doznaliśmy pewnego ro-Istotbym wa.runkiem zawładnięcia. ee dążenie do uruohomienia kółek i dztt ~u rozczarowania. s podziewaliś-·o·· n -· · 8. · 1· ~c'" . . d ' · · , istnieją:',eml rynkami zbytu jest ro z. zrzeszeń rolniczych. Odbyty osta· my· się, .źe Hiszpan Ja zrozumie nas ·, .. • --rfZY z o~ ·.' gospo arczą .. ,. mi ar naszej produkojL tnio Zjatd przedstawioieli kółek w lepiej, niź jakikolwiek inny kraj". N d d • Warszawie, utworzenie dwueh nowych Sekret.arz stanu wyra~aŁ się, na-p. o· łsk·J a.praw ę . o pi ero zaczynamy po;.. iustvtuc)·i: Zwinzku rewizyj o ego pol ... . · · · ·a rzucać formy ekstensywnej gospow skic'h Stow. rolniczych 1 Kasy Cen~ i;t(lpnle z uznaniem dla otwartej i 

l ł P darki ro~nej. trał na}· Sto w. nożyc. zkowyoh i rolni· szczerej polity1d neutralnej zachowyr-, Qdbudowa niep<>d. eg ego .aństwa Sł ł d . . t t ·i k l:' wane1 ze strony Hiszpanji, a zwłas2l .. P I k. t /. . . dl . u1 a się na en san n s a czy"h. SA, J'ak słusznie pisze .. „K. u. r. ~ l o s 1eg-0 s .a-.; SlfJ musi . a nasze} "ł k lt . . b l h . v , -i ,, oza dla szlachetnej i ru.dzkiej działa · . d k .. ' . . b ł d t naog„ , u ura z1em1, rai! tee. rm;2:„ J·er_ Polski" - ple_knem: świadeotwem pro u c11. ro1niczej as em o spo ę- d k 1 . b · 1 ności króla Alfonsa hiszpańskiego, gowania s\V°ojei wytwórozośoi. Z roku nycn u os ona eń 1 rak raojona ne„ polskiej odporności na ki~ski. poi· który też cieszy się w Niemczech tak na„rok groźniejsża kon.kurenoja zbota go zorganizowania produkcH i zbytu. skiej żywotności i przezorności. -- wielldeml sympatjarni, jak pewnie w rosyjsirie)go przed. wojną, z chwilą 'Rozwól gospodars~w rolnyoh przed Coraz licznie) :ze strony samego wło- żadnym innym kraju. · usadowienia sifJ . mif2dZy wschodem w~j~ą ;'Ze~ł I>~ . HnTH drózdrabiani!l ś61aństwa objawia}~ się dątenia do W sprawie akc1i niemieckich ło-i zachodem Europy naszego orga„ Wl~ gzeJ w asno 01• · ru no przewl· społecznego 1 gospodaroz~go w.ydź~i~ dzi nodwodnyeh udzielił dr. Zimmer-• • L • • dzieó~ i.:'" nie tu · na to ·miejsce. ezy g111• A"'ia· siA na nazi.om. odpow1ad.aJ"- t' h · ń mzmu pans„'!owegq, w znaczne} m1e- · · t. ł ~v " r , "'I: mann następująoyc wyjaśnia : rze-jak już dziś mozaa to przewj. woma proces en powstrzyma a na oy stanowisku i godności polskiego Zyczylibyśmy sobie, aby nasze dywać .. · -.. będzie· sparaU.towan_ .ą. Mo- pewien dłuższy okres. czasu, ozy też stanu rolniczego. połotenie zostało w sposób właściwy przeciw11i~, w myśl -~yozeń mało-ment ten rolnictwo nasze . wy korzy- 1 bezrolnych, przyśpieszy ohwHę prze. Wykładnikiem sp6lM~nyeh i pó„ zrozumiane i osadzone. N!ld żadnej staó musi dla natychmiastowego po j~oia ziemi w ręoe najszerszych Htycznyoh dążeń wfoś6jan polslr!ch mieó nie może wątpliwości co do ce-: wojnie zdobycia i utrwalenia rynków warstw ludowych. Jest wiele danych jest cora~ mocniej ugrunt?wUjt\ee si~ · lów i taktyki naszych n1eprzyjaoiół, ?ibytu. A nie jest zainteresowaną za i przeciw,' w każdym razie fak· i coraz szersze zatacza1ąoe kręgi, a temi SI\: całkowite zmiażdtenie nas w tem jedynie siel'.a producentów tyo:rny stan rzeczy stać Sifl musi Polskie Stronnictwo Ludowe. Dą!t· i zniszozenie, rolnych. Je~eli mówiliśmy: dotych· punktem wyjścia dla przygotowania nośó do oświaty rolniczej przejawiła. Wobec tak strnszliwych zaga-ozas, M P.oJska jest. kra Jem par exce- ·wymienionych warunków. się jut w wielu. staraniem snmy~h dniant a znaidująo ęję w posiadaniu lence rolmczym. to istota tego okre· . . . . włoś6Jan w różnych okoHcaob kra)U środka, 9'.ia pomom\ którego jesteśmy ślenia po womie znacznie lepie1 od· Głównym producentem, za wzglę· u:rządzonyoh ozasowyoh kursach rol• w możności unicestwić plany naszych powiadać b~dzie rzeczywistości. Wziąó ·du na obszar posiadanej ziemi jest nfozyoh. zro:mmienie ważności spra- przeciwników, nie mo~emy wysta wió mu,simy pod baczną uwag~ okoJfoz„ ~łasność drobD:a _i średnia. Od j?j wy podyktowało członkom łódzkiej na otia:rę narodu naszego„ gdybyśmy nos6, że pr~emysł nas2i nietyfko ule~ł s1ły produko;y:1ne1 zala.teć b~d2ile Rady Okręgowej P. s. L. myśl utwo- si~ nie starali o właśoiwe zastos-0wa„ l'Uinie, ~·której wobec wyozerpama prze~~wsz;ystJuem rozml.ar nasze1 pro· :rzenia takich .kursów i dla naszych nie tego środka. Nie straciliśmy gfo ... ekonomimrnecro oafoJ .Europy niełatwo dukcH rolnej. I tu Jest . m-0ment, okoHo. .Myśl doznała poparcia. ze wy; nawet wprost przeciwnie. Nas a oędzie Sl() ~mógł podźwignąć, a!e w którym J>O?niesieni~ st~nu gos~o- strony grona ludzi dobrej woU, wsku. postanowienie dojrzało właśnie W i stracił rynki zbytu, .które ną. nowo darozego włosc)an sta1e się zagadme- tek: czego U:konstytuował slę komit~t t,ych warunkaoh. Srodka tego uchwy Qędzi.e musiał wys21ukiwać . i d~ nich niem og6łno111narodo!fym i _P~ństw.o- organizacyjny, który wziął ·na sielne eiliśmy si~ .w przekonaniu, że państw.a; przystosowywać swojtł produko1~- wym, w którym Jednoc~esme ~b1e· ZO!'gnnizowa.nte tych kursów. neutralne nie b~<lą go uważały 2l~ w okresie więc urządzania pa• gają si9 interesy ~ielkiej i d!obnaj Mie}scowy Se,jmik powiatowy z wyzwanie. Załujemy szczerZie, it przelli" . szego. tyoia ekonomicznego. jedynym vr:łasn_osoi_. Podkresl~m to, w . .mtere- funduszów na eele ośwfaty rolnic~ej to przyprawimy neutralnyeh o szko-1 niema.I przedmiotem :naszego ze-- s1_e ~1elkl6J własności łety d31ś. pod- . przeznaczonyoh wyasygnował sum~ dy, a zarazem gotowi Jesteśmy, o He wnętrznego handlu staną sill płody :niesienie · kultury drobnych goepo„ potrzebni\ na. ioh mządzenie. zy. to w siłaoh naszych leży. uozyni6 ?olne. Rynlff zbytu dla naszej pro- darstw :ro1n;y~h. . . . . . czy6 by naletało, &by jakne.Jlłezniaj wszyśtko, aby . następstwa zmniej..'. · dukc}i, rolnej }u!& dzisiaj zar1sowull\ Ale, jeżeh mówimy o podniesie„ kurs ten przez słnchae.zy zosta.ł oba• szyć-. si~ coraz; wyraźniej. · · n~u stanu go~podarki ~robnyoh :rol- słany. · Co do zarzutów ozynionyoh .. : Wielkim naszym _ państwowym nt.ków, tu sta1emy w pierwszym rz~- , . · . d ód Akcji niemieckich łodzi podwodnych J gos,podarczym zagadnieniem state dzie wobeo. społeczno - kulturalnej ~ Mysi pIE}lrna. 1 ron.mn~, · .. 6•91 
. i ośwtttdczył Mkretarz stanu dr. 'si~ już teraz stworzenie warunków, strony nasźego zagadnienia. Inten- te .ehło~ . polski . ~· .uświadomion~, Zimmerman przedstawicielowi pisma <prży których zawładni~cie temi ryn· sywnośó gospodarki, zależeć b~dzie swe1 ?zęse1 ?dpow1e(lz1e6 chce god~1e ,;Vangua:rdj&" eo 11ast~pu)e: . , kami. bfjdzie umotiiwJone. od stanu oświaty od zroimmienia Jn... zadanru, jaJue w~łada nań povvst~ą~ Je~eli Stany Zjednoczone zam1e--teresów społec~nyoh przez naszyeh , ~e państwo połslne. te stworzyć c co r1la.j~ s3ozerze uk:róci6 obecną wojn~ Pomijając stronQ polityeznf\ tego włośójan, i wreszoitl od stopnia ioh w ar. u n k f, wśród który~.h. w21rasta~ nie powinny st.aw1ać bdnyoh prze,.. :.zag~dnienin., 1etąc~ w kompettncjaeh samodzielności. b~dz1e państwa naszego >:>th>. ekonG szkód łodziom podwodnym. Jeżeli .A.-naszego kierownictwa: państwowego, Jozna. t . b d a: dotyoząoą. umów z naszemi eąsi&• Dochodziły ,i dochodzt\ nas tylko m • St. Jagmin~Saif;0w'k1. mery ka. pozos aw1 nam swo o ną ·dami, zastanowić. sil'\ pragn~ nad jego głuehe wiefici 0 ' tern, .eo si~ na wsi drog~ do walki z naszymi przeciwni-" "'"" · N ół ł · 'stwo · ol kam1, natenczas sama się przekona; 

ez_. ęścill. istotną-społ.eczuo O'Ospodar- \UAleJe. aog · spo eezen . :P . „ c i.· d · · l b 1~ · i"" 1·arn .„ że. w0J· na skończy się daleko prędzej ezą. Ba 'J>Tzecież \ polityka za punkt siue o nosi si~ z. g:1"' O».ł\ A „w '1! wyjścia brać musi. stan faktyczny. do stopnia uświadomien1a i sił hvó~- ani1e1i myśl~ to w \V aszyngtonie. z który my mooni jetiteśwy stwouyó. c~ych !u.du wiejskiego. Ale wła.śme '1rugiej strony bior,et 21nac21na oz~tić 



)8ństw neutralnych n1e posiada wię- nia po woinie~ jeśli nio podczas wof„ 
{11zyeh sił morsidch, więc powinny ny ieszcze1 sojuszn państw łaoiń­
t1leó interei?< w tem wła.śnie, aby alt>. skioh czy romańskich. W skład so„ 
::ja. naszych łodrii podwodnych odnio- .juszu takiego wchodziłyby następu­
sła zwyci~~two_ Natenczas bowiem 1ąoe państwa: Francja, Włochy, 
pu.nstw. a neutrelne posiada13' dJa aie- Hiszpanja i Portngałja. Rosja nie ma 
b:ie pewuą i bezpiemaną brońy która coprawda powodu do obawi11n!11 si~ 
ie Gbron1ć może przf.lchv na1potężrdej- bezpośredniego tej ligi narodów ro­
wzemu mucartitwu. gniotącemu je jar!Z· manskioh, lecz nie mo~a się do niej 
mem swej przemocy. Natomiast, sta ... ·odnosić te~ -przychylnie tak długo, 
wia1ąo opór niemieckim łodziom pod-· dopóki uie zostałaby jak.o konieczna 
wodnym, pozbywa'ą się snme śr.idka, przeciwwaga urzeczywistniona podo„ 

"który nastr~czyć im może szyblrn~ u· bna liga narodów słowiańsłdoh. Pod 

Po dwudI1iowyoh debatach Zjazd 
po wziął szereg postanowień i. wnio· 
sków we wszystkich tyoh sprawach­

Postano111riono utworzyó sekre­
tarjat ogólny radnych, któryby miał. 
za zadanie: 

1) informowanie radnych o waf;­
niejszyoh uohwałaob, przejawach ży ... 
cia gospodarczego i polityki . komu· 
nalnej, 

21 :rozstrzygania kwestji spor­
nych, 

głębi. Przyrząd skI'ada sił} s 
lindra. napełnionego· tlenem, ła:(l 
potasu, mundsztuk a, ·worka ,do··. 
dychania i potrzebnych w~tow · 
czącyoh. :,,.,,0 

W s~ystki e ez~śoi są. umieszo~ij~~(f 
n& kamizelce do '[Jływama., w k · 
trzeba si~ przyodziać. W mund' 
ku są umieszczone dwa wentyle 
den do wyziewani~ drugi do · ' 
chan i a. 

Powietrze wyziewane przech 
przez ładunek potasu. t. zw .. ład 
Ddi.gera, absorbując~ k~as węgfo 
wskutek tego uwalma SlQ od kw 
węglowego i dostałe się w worek 

wolnienia si~ od tyranji'\ koniec swego artykułu pod!rreśla 
W następstwie starał sit) dr. ZJm„ autor rosyjs.1d, i~ jest znamienne, ~e 

mermann uzasadnić. !i; jakich· powo- we FrancH nie wymieniono te~ Ru­
tló.w w marcu r. z. Niemcy czyniły munji, iako mającej wchodzić w nni~ 
wszystko, aby uniknąć !!!tarcia z A- ~ac1:ńsłrą. 

3) wydawanie stałych sprawo­
~dań z czynnoś,ei · radnyoh w po· 
szczególnych miastach itP.• · 

oddyohania, z którego zmieszan 
tł enem ratuiąoy się wdyóha ·z oy 

meryką. Obecnie jednak położenie Sąd nad oficerami rumuńskimi. 
'jest całkiem odmienne. 11 Następnie z Jass donesz.ą do „Ruslrnja Wie~ 

Uchwalono szereg wniosków w 
spr.awie żydowskiej, w sprawach O· 
światowych polityki socjalnej, w kwa* 
stjaoh: ż:Ywnościowej i mieszkanio­
we), w sprawie pomocy dla 1udnośoi 

dra, napełalonego tlenem. At 
przeszkodzić wciskaniu się wod 
oiała, za ty ka się nos odpowie bowiem przyszła nota ozwórporoz~· domosti"'. ~e rosyjslrn~rumuński sąd 

m.ienia, dla W ilson1.1. niepra wdopodo- d ł d 
i t. p. .. . 

Przed zamknięoiem Zjazdu ze· 
brani postanowili wysłać adres do 
l~ady StanP-

przyrządem. Oprócz tego umies 
no przy kamizelce do rato 
butelk~ metalową z płynem or~ 

bna, ni_emoiliwa do wyłaśnienia i zro- W(1ienny przep:rowa. zi śle z two prze-
ciw osobom, ponoszącym odpowi9„ 

~umienia nota, talr, ż11 pod tym wzglę- dzialność za ldęt5k" Rumunii. Sąd wo-
nem ~adnej być me może wątpliwo- ,jeony zdegradował ośmiu rumuńskich 
ści. Jasnem jest, czego chcą wrogie generałów, a 4 skazał na 5 lat twier• 
nam potęgi sprzym;erzone-mianowi· dzy; sześciu pułłrowników zostało 
~ie zniszozema na.s i naszych sprzy- skazanych (trn~dy na 5 lat), sześciu 
mierzeńc:ów. Nie poZ0'.'3taje więc dla zdegradowanych, a\ 26 . ukarano dy~ 
nas nic inneg-o, jak e.hwyci6 si~ środ scyplinarnie. Dwustu młodszych ofi­
ków na ostateczni_eiszych. Z drugiej cerów zdegraiiowano i Jak!) prost.yoh. 
jer.lnalr. strony biorąc, akcja naszych. żołnierzy wcielono do armji. Dwuch 
łodzi podwo1rnyc.łl rozwinęła się w wojslrnwych nttachees, w tern jeden 
1raszem ręku w ten sposób, że to, co ń 1 - A t ł k h 
niet'.lawno uchodzHo n:i"'ż ... zi1 n e•wdo- rumu 810 z ten, z-os a 0 s azanye 

V U < na twia.rdz~e 

-
Jak ratuje się załoga 

łodzi podwodnej? 

Jącym. . .... 
W razie niebezpieczeństwa .•li: 

.~a przyodziewa się w owe kamizellift: 
Potem otwiera si~ górne otwory łb~ 
dzi, przez które załoga opuśie~if 
łódź. Jeżeli wnętrze łodzi jest na~~ 
pełnione wodą, moł;na otwory, Ja 

. W ogólności przewa~a pogląd, że otworzyć. "\/V innym razie trz 
słutba. w łodzi podwodne,j jest nadt}r przez otwaroie wentylów na dnie-ł~c 
niebezpieczna. Faebowoy na p'Odsta'.'" dzi wpuśeló wodę, aby nacis~ \\ie§;. 
wie statystyki przedstawiają ten po- wnf2trzu łodzi dorównał naclskoW:Ll 
gląd jako mylny. zewnątrz. Gdy otwory otwarto. ,WY'; 

brnństwo, stało s~~ możHwem i praw~ 
dopodobnem.„ Co do tego mamy me­
wzruszoną pewność."' 

Na zapytanie sprawozdawcy, czy 
nie będzie czyniona 2:adna ró~.nica 
przy Ziltapfan u okr~tów neutralnych 
a nl&prZ,YHte'eb.kicb, odpowiedział dr 
Zimmernrnrrn: lilAbsoiutnie tadnej~ 
Postanowien:e nasze jest niewzrus.w 
nem, gdy~ tym _jedynie sposobem 
wojna dobiedz będzie mog·la do koń­
ca w ciągu następnego lata, a to 
przecie jest pewnie rtyczemem nie 
tylko naszem, ale wszystkich. t& 

okół wojny. 
Bojkotowanie Rumunji„ 

Naojonaiistymme petersburskie 
„Nowoje Wremia" omawia. z rosyj­
skiego punktu widzenia nainowszy 
projekt francuski lforvego utworze. 

ZOFJA WOJNAROWSKĄ. 

V. 
Stefek wypatrywał oczy Z'a legio~ 

YJfstnmi. Stał zwy .kle przed biurem 
werbunkowym j obserwował wcho· 
dzących i wychodzących. Legjoniści 
znali dobrze małego szczupłego chłop­
ca o wielkich świeHistyoh oczach 
i ciemnych włoskach. Nazywaii go 
2:'mały" i nieraz z nim rozmawiali. Od 
nich dowiedział się co to 1est Polska i że 
on jest również polakiem. Od nich 
dowiedział się, że oni wa.lozą o wolną 
P-0łskę, a. jak Poiska będzie wolną. 
to 1ut może tatuś powróci i fabryki 
będą szły i wszystkie dzieci będą 
się uczyć i nie będzie głodnych na 
Bałut~ch, ani tat moskale nie będą 
b16 m.kogo za polskie pieśni. 

Aeh, jak~e on, Stefek, choiałby 
być leg1onistą. Nieraz marzył o tern 
}>:rzed zaśnięoiam, 1e~ąo na dużym 
~óżku, na .którym spał sam od czasu 
wyjazdu o)ca. 

Zdawało mu sięjl ~e jest legjoni­
stq, ma sz~re u ~raniej _wyso.ką ''czap. 
.kę, szablę I konia, konieczme konia. 
Jedzi.e _sobie, mao~aj.ąe szabelką i pro­
wadzi rnnych legJOmsMw. Jadą. jadą, 
aż . tu z ~arośH .wy padają kozaoy. 
Om na. moh z lrnpetem, posiekali 
~1vszy::;n~~c~L. •ra~ .si~ stało raz, drugi 
l trzeci l Jut wo:ina slroń_•?.ioua. · 

Tak marzył StefoK zr.rnypia1ąe, 
_podobne myśH roiły mu się :ranlnem, 
przy wstawaniu, a nawet w czasie 
sprzeda2y gazet. 

VI. 
, .Le.c~ zmien~e są kołete wo1ny. 
J'.os1a:ue znów Ló 1it zui~li. Przyg·asły 
błasln W: Stefkowei dustyozce, pa~ 
!rz.Ył z niechęcią na '\TO]ska rosyjslde 
l s1rnł dalej svi:óJ sen o legjona.ch. 

-
Zjaza ninyd1 miejskidt p. y. S. 

W dn. 18 i 19 b. m. obradował 
zjazd radnych, na1cż1\cych do Pol­
slde1. Partii Soaialisiyc~nej. W Zjeź­
dzie po.za radnymi z Warszawy brali 
udział delegaci z _Łodzi, Lublina, 
Rado mia, Kieł o, Piotrkowa, W łocław­
ka i i:iyrardowa. Porządek dzienny 
Z;azdu był następu;ący: 

1) Zaga1enie i wybór -prezydjum, 
2) Tatdyka ogólna, 8) spr·awy oświa­
towe, 4) połityJrn soc}alna: a) inspek~ 
oja pracy; b) pośrednictwo praoy; o) 
kasy chorych; d) ubez;pieczema; 5) 
ro~otnic.v miejscy, 6) kwestja żywno­
śo1owa; 7) kwestia mieszkaniowa; 8) 
pomoc dla ludności; 9) szpitalnictwo 
i .zd:owotność; 10) budżet; 11) przed~ 
s1Cib1orstwa mieJskie i kwestja tydow„ 
ska. 

Oc~ywiście, ~e słutba w łodzi puf'lzcza si~ przy zaopatrzonym:· 'w~ 
podwodnej wymaga od oficerów i za- podział na metry kablu boje <na~:pUł'Y 
łogi wielkich zdolności fizycznych i wierzchniQ morza. , '-~·! 
duchowych. Łódź podwodna nie ma Przy. tym kablu dwu mary.na 
teź pancerza, chroniąoego od poci- jednocześnie podnosi. się w .górę; .· .. 
sków nieprzyjao!elsldch. Istnieje więk- czego służą owa kam1zelłra l w.orę,.~Yc{ 
sze niebezpieczeństwo kolizji łodzi o- do oddychania. z powodu nadis~~~,' 
perującyoh wspólnie pod wodą. Ale atmosferyezoego pod wodą ,{w gł~bJtfl 
·wybór załogi łodzi podwpdnyoh oraz kości 80 metrów jest nacisk 8 ,aJmó~~„ 
obeznanie się dowódców i marynarzy sfer) muszą marynarze podnos16(ś.ff·t 
ze statkami' sprawiają, że liczba nie- w gór~ z przerwami i to z głQ: , ..:c 
s3część w żegludze podwodnej sto- ści 30 metrów nast~puje pi · 
sunkow!J ,ni& -jest większa. ni~ w o~ Jrrót1rn przerwa po przebyciu 
gólnej ~egludze. Gdy ~ódż p~dwodna trów, druga po przebyciu dal 
jest uszkodzona, główme chodzi o ra- metrów. 
tunek jej_ załogi. Wydobycie statku W tym celu kabel ~ao 
na wierzch pozostawia si~ ua,późniejt w podzhlł na metry. Na pow 
jeżeli wogółe jest motiiwe. - · wody moźe marynarz zrzucić:' 

Dla ratowania załogi zaprowadzo~ ko, co mu niepotrzebne, a zatrz 
no w marynaroe niemieckiej przyrzą. tylko .karoizelk~ do pływania.. 
dy Dragera, za. którs eh pomocą mo- lu ratfj'\i;rania załogi ładzi pod w. 
!tie załoga wcześnie wydostać si~ z w ra~ie gdy w pobliżu miejsca 

Legjoniśoi wyszli z miasta przed· kowa. Słychać było_ aalekie strzały skały si~ za kołnierz kapoty la 
wejściem wroga. Rzucili chłopcu na armatnie, ale Stefek si~ nie bał. Prze- w r"kawy. Wiatr był nieubłaga~ 
odchodnym pr~yjażne słowa. ziębłego w drodM ohłopoa rozgrzali zatrzymywał mu dech w pierSia ,;t:.>·. 

- Mógłbyś się· przespacerować w Piotrkowie ciepłym pożywieniem okrttcał ·nim niemal i zawracał zfQ:„~· 
do Piotrkowa, mówił 1eden z nich. i prźeuooowali. Stefek czuł się tam śliwie z drogi. . t· 
Droga niedaleka, par~ mil, na Tuszyn. ogromnie dobrze„ lepiej niż -w domu, A gdyby wrócić 1 przemkn12fo.f 
Przyniósłbyś trochę „ Wiadomości" wypoczywał po drodze, .a w sercu przez myśl chłopcu. Nie uszedł j6··t 
do Łodzi, fo by się przydało. miał jasną radość.. s:i;cze daleko„ na polu taka zawieli,;' 

Słowa te zapadły chłopcu w du- _.... Zostań z nami-powiedzieli mu mote zabłądzić. a nawet zmarznąć/;, 
sz~. Nie dawały ma spokorn; -oałemi w redakoji. Być mo~e i!t w tych bo \iViatr taki mrotny. Stanął i poit~ 
godzinami wystawał przed dawnym dniach rozpocznie się walna bitwa czął si~ namyślać, lecz wtedy s~an~a~, 
biurem werbunkowym, aż wreszcie i przejść . do nas nie będzie można. mu w pamięci twarz o;ca i w świś9ię0 ' 
!.decydował się i poszedł. Zm;tań, będziesz posługiwał w re· wiatru posłyszał słowa: do brie syrfuF' 

Wyszedł z miasta raniutko, z dra- dakcji. Obietnica dana ojca 33.drgała -nru 
s,;czem. bo to była pierwsza podróż Stefkowi zdało się nagle, że w po... w sercu. Obiecałem, szepnął; zresztą,.„· 
w tyciu. Ą trzeba się przecież było koju zapalUo się wiei.kie słońce, które gdybym nawet nie obiecywał ... matka.~~ 
przedostać prz.e3 linj~ boiową. Szedł gorzeje i· oślepia blaskiem; uśmieoh- taka biedna, a Munia. i Stasia takie;·· 
maty, skulony, w długiej . kapocie nął się i chciał wyra.zió swą radość. n;iałe. !'?cz~ł bi.edz. znowu, zma~aj,ą?-';'., 
p~zerobionej z oicowego palta; toczył gdy nagle spochmurniał i przecząco si~ z sn1eg1em i wiatrem. · ·_. ; 
s1~ ;a.k szara kula, nie odbija.iąo od pokręcił głową. A : śnie!2;yna szalała rozpęta.na;~ 
tła sciemniałych od jesiennych dMMw - Nie chcesz 1 Mrok począł padaó na pola i otul~6 ;~ 
ściernisk. .....- Nie mo~ę. je nieprzeniknioną dlą oka opon_ą:,; 

Dostał si(J szczęśliwie <lo Piotr~ ........ Dlaczego'? Stefek nie wiedział jui, czy id~{e,, 
kowa, zuałazł redakcję pisma. Nakar. N.. 1 M 1 . d drogą, czy polem; nogi więzły _._m~. :: mili go. ogrry:ali i rus"'ył "' powrotem, ....... !e mogi~„.. am lnat rQ l . wie l 1 ,!\' 

• ~ • LI #>ł małe oi"'s'ry 1' 1' r"y I ł "J. w sniegu„ rapota n ąta_ ła si~ u nv.g_ ;·.··_: .. _ Illosąc plikP g"Z"t. Prowadz1'li ·g'" Q u· J ' •••••• p „,, rze \. ern u CU, B 1 ł t' d Jl 
'.I °' "' • " :Ł"' iim ni·· dat .... u -'- ł d o a a go twarz od siek!'loyoh u erzeu_.•.· i strzegli anieli. D_otarł be•z sz:1.vanlm_ 0 ~ u ..... ! mrze,~ z g 0 u... 1 ~1 k do dornu. ... - 110 dzielni al... to d:zlelnie! .mój · wie rnry. ·w cisnął moono czap ~· 

chłopc"'"' 1 1- .. sz~dł ooraz wolniei. chwilami zatf).'.' - Gdz;„ tw by·łeś. ~11łopc"'-e'ił. "a- 00
t · J~ 

·"
0 

.., ~ .., "" ""' 8 f ł ł 1 ł i cMj.\e się prawie. . pytała matka... Już chciałam do po- te er :rozp a rn się, ehwyc ł przy~ · Haptem zdało mu się, jakoby sły· 
Ucji lecieć.. gotowane dlań gazety i pędem wy~ szał gd~:;ieś tętent koni,· · nrzysta.ną_ ł, 

J .\ J ł t biegł z redaJ:rnJ·i. · 1 t'. d'~ - . a .. „ ,a rnpowa em. gaza y... ecz zn6w nie słyszał nic~ tylko_~rza Ka 
~eby Wlęcei zarobió, dodał ciszej~ . VUJ. huki armat~ 

- Pami~taj, źebyś mi si~ nie łaj- A nogi or 1 · · - ię wlokły· d. aczył, mówiła matka. -TwóJ' oJ'oieo Miało si~ ku południowt Dzień · . · 0 azł wo.Nn1e1 8
1 ł 

t b_. ył noch_ m. ur_ r.1y. w 11owietrz.u wisiał 1 memoo ogarma a. a po 8 zeaz a )es porządny człowiek. t' • i noc zupełna. 
-:-- Niecb mama będz1e spokoinaL śnieg~ ~teiek biegł ~zy bko, boJąc się - ~foźe j€1. się kr~cę ciągle w kółko~ 

J~ż J~ ojou wstydu 11ie zróbię, po- nawe;t ,..,ło"Yy ?dwr~cić, ta~ go nęoiła myślai. Stdek A mo~e ja wracam do 
w1edz1ał z dumą. Rzucił się na łóżko, .myśl_ p1;n:o~1ra~:11a_w P1otrtow1e. Służyłby Piotrkowa'? 
bo był bard~o znużon:v: i nogi go bo· w reu~kCJI, ~altby ~~u - pewno. s~are . Uśmieohna.t się i błysło mu przed 
lały og-rom me, ale za"1nąć nie mógł. "!lbrame, był by pri1w1e .Hl.Ir leg10nista . oczami falde t>lońce jak w retlakcji, 
Uśmie{;hat się do ąiobie. marząc, ze l ni~ wystawał~y po ulica.eh. z. gaze: kiedy go zapytan;, czy nie po210.sta· 
to· on b.'f~ w Piotrkowie sam, i jest tam1. Lzy ,d.us1_ly_ go w „~ar,dte,_ ohnc. , nie .. A potem menrnośt wielka, jeszo:ze 
na służbie w 1eg1onach. 1e zatrzymywał, _a.z w k?nou me dał wi~ksz.a uit na polu i Stefek upadl 

vr ~a.dy i zaczQ~Y 8•1 ~ syp.ac po tw:irzy na śnieg, tulac do I,Jierai zwitek gazet. 
.i. .~edna za drugą iasne.1 duże. Oc1er~ł 'l't>tent Sł".\ zb.!ih.t- · 

. Ga;r.ely sprzedał i podróż swą do ]a rękawe1:n kapoty 1 szedł prędko, "" 'li • 

P1ofr1rn,iva powt1~1 n;,ył pa.roin·otn1e. prędko, bVte uciec. Lecz wkrótce za. 
Je-:-;1eń by1a mr:;źua. W pofowie czął padać śnie~~ i ze-rwał się wicher. 

llstopada Stefek sz0dł ;r.r><"··w· do Piotr- Mokre płatki ciQły .;;o w twarz, wci-

(d. a. n.) 



MM . ·-~~~~~~~~~-~~.~~~~~~~~~~~~2~~ ŁODZKt-8 muaa t917F6ko. 
'>tidku'ni.esz9~,ęśUwegó niema okrę"' . L,icz, ba os. u' b .. · f'„kt.", ''".',.n'1•0 p'r.:bi'era- 1· p· t. 1,;. 1 - • 11c1" •• - - „ d · h · ... , v" v u • ló ·rn.o:w'śH'ieJ .i".'! 67, w d~ień zaś t.ów. umieszczono •p.rz.y ło :?ilac pod~ .J. ąey .. en z,ap. o .. IllO!l_ i, po .. dług oblr·czen·, d t k • · · · 1· d a.. b · .kt.c. • t d ._. o czy u w·· asie ·przy_ sa i. . WO nyeu: O}e, . · vl'e_ Sl<~ au omatycz~ --. o,·, IHHM.•IlYeh_ w st..,... "'Zn·1·u r. b. n1yno~~1·~ r} hód ·i k : · dł · d ł d · t · ~ • v vv ~, ,_ oc -, , ·po_ odt.rąeeniu on1ecz-11ie o ąćza1ą o o zt~ · za opione} na ła 32,315 osó. b, a" miano· \i.:vici'e'. dzf,.,,,. 1• l d 1 · · • ..a · , · z · b A 1 ~·'"'" nyc 1 . wy atłcó_w zostnme obrócony na uno morza •.. _ a pomocą osó n ego .0 ~ .~t 5 -~ 7231~ dżieci powyte) fot wpietY dla nle2i1mo;źnych ummiów. ]!r~,.,-·. „ .. ił_ d .. u, .. _boje wysyłaj._ą_ fale eie;. p1ęc~u 1 ~o-r~słych 25,d84. Po:rząd~k odnzyt6w nastę-pująey~ "ktty;oz.nę,_ wzywające pomooy. . W :tmes1ącach zimowych Irnrato~ 1) „Morąlne i społeczne zadanie Takfle pr~ez rakiety świetlne~ rJum 1A.'YPfocifo przeciętnie· po 350000 ród~iny'~-wygłosi, ks. dr„ J&.n Szmi„ .które się podnos.zą z boi, uwiadamia mk. m1es:r~czni e. · gielski w dniu 5 b. m;; :'1~ ciQe~nie o wypadku :nie~ezęśfi'.' . St:1rnnia .Knratorjum ·' Ohy~qatel- 2) "Mał~eństw&~ ,•;.._. wygłosi ks. Wym.> ·T~n :vv:ynaiazek ,,joot wielkhn . sJnego, ab;y dfa l'OdY.in .' :rezerwist6tir pref. W. Tome~a}{ w dniu u b. m.; iPost~p~m __ Y r~tovvaniu• · 1iałogi łodzi znfo~yć koopera,tywęi spo!iiywezą, uie · s) ,,,Rodzioe i dzleoi« - wygłosi "podwodn~~ .. ~dmosły pożądanego skutku!> gdyż .ks. prof. A. Wyr~bowski w dniu. 1~ , , ( ...... -.,~ .· lista k?operatyw została tymczasowo b. m.; 

zam km~fa„ · · · · · 4) i1 Rodrilna a stkoa• - wytz:fosi - - ~.ei~"oboGia trsu1nl1ivajarzy. ks. próf. J. Arohutow13ki w dniu 26 rołl.I . ił' z dmem WCMrais:t)i.!11 zastraUrnwali b. m. ' . . 
p~a~o:,~oky s1uiby ruch.u tran:i.w~jów - W sprawie podatku hypó• ,,,_;·Z' Bj~ra Zjedlłoczonych R:0u mie]stnch. którzy jako głGwną.- przy- łe~:a:s.11e~~o. Wydział podatkowy pl".ZY operat)'•• <:W -Ubiegłym tyg:odniu czyuę w~Jtrzymania pracy' pod<iją re· Prezyd}um Policji zbiera ·obecnie wost&ła l)i'zepr;ow11d21001~ , astateozna r~lt~t zajśma„ ma.ł~cego · nie(h.wno dane 0 stanie mderhdnym wierzy„ Hkłlidacfa •działaln~śe1 ·· h-andfowej m1e:soe między H:dntrolerem a konq oifsli hypetecznyoh, .?;'których wobeo Biura: -Zjełłnoozonyoh Kooperatyw d:-1k~orem i domagają się usunięcia niewypłacalności dłatników - śeią~ 'łódzkich; .. a Je.dnoo~eśnie nastąpiła n!ecieszącego się sympatją zwjerzch- gni~ty będzie pr'-'.Ypadaiący poda.tetr pewlit*: rMr:gani'raMa $amego Biura, mka. o,d umies'-i\'JZtmynh na h y p-o~()e ~a.pi-.które;· zł'lłoMne swego o~asu :prcy . D2i1ś r6vvn1et j~cl!le wagony ule tałów. 

Stow„ erpo!ł/ ·„ Wyzwoleni~"„ staje się ukazaly ~:ię na uHcaoh miasta. - w~hda a .włeliojanie. Ohło·pi i4'beehl1v:· · samod.zielną _jednostkę ,- Ostatnie dt~S wr~tawy. - dostarmł:aiąoy produkt3 do miasta, do prawną~ W,vstawa Pl'M 'll!"l-Zerllo i umrniów niedawna wzbrtmi&.łi eit') przyjmować ' ·· Skfadnfoa h'rit'towa .BiUTtL p1'ze- szkoły- Sztuk fih~knvc1l art .. mal. ·R. innej wa.luty pró~z rosyjskiej; obeonie atała , wfa.śeiwie istnie6, . jako taka~ R~cl wańsrriego w 'domu Siemer~ga, ch~tnie biori\ r6wniet mtt.rki niem~ae· jjnt ·i ~tyeznia b. r~ w tym dniu bo- Plokkowslrn 96, cieszy się ntłleżiytem kie.i fakotet i b()riy. fwiem. ćały za.pas towarów, posiada- powodzeniem. - <\il'• aterjldy de spPnwy ży ... tnyoh.„ pnez Biuro przejął formalnie Obtity zbiór ~kaponatów śwfad„ dlcwskiej w Pohaoe. Nowopo~ 1warl!zaws~i Z.wh~~ek, Stow. Spoipv- . czy o iutensywne:1~ poważnei pracy, wsiałe s&.Olil,13rrzy~einia tydowl!lkie, ,~-eh. łtóty n11 safote·nie sk:fo:dnloy a Wi1rost doskonałe wylrnrnrnie wielu koitserwr:i.tJ"WDtM)l'i<>doksyjne „Agudah 
1B.ura „ Zjednoozo-nyeh ._ Kooperatyw T1rac o nmiejetrrnm .tderownłct\'vle~ Hasiftm"~ roieiągah\ce swą działa!„ ł6dtkieh: wy~o~ył w październiku r. z. szczególniej jeśli wziąć pod uwagę-; DOŚĆ na oały teren Królestwa Pól• 20,000 rh. że i;żlrnfa istnieje od paźd'tiiernilrn. r. skiego~ pierwsze na ,tym t,erenie, zai"" 
·. _ Obeonie działafoość handlowa~· 1916• nicjowało zbadanie st.anu, w 1akim . (.'~;rli prowa.dze.oie hu.rt<>wni;J pozosta- Przv weiściu uwagę zv1„iedzaiące- się znaidu;ą masy itydowskie, tak je .. Wf.ł~9inł" .w rfJ.k_tt Łódzkiego oa.-· go zwr&„~atą lJrace .kierownłka szkoły. pod względem poHtyczoym, jak i eko· dz1-ał11 Wą:rszawsk1ego .Związku Stow. . 2';amlrn1ęcie W)istawy nastąpi w nomfoznym. :Sp0:tywezycht zaś Biuro Ziednoc.zo· . niedzielę 4 b. m. o godzinie 9 wie· W tym celu tet .Agudah• wy-'.nych kooperatyw łódzkich ma na ce-- ezorom. dał odezwę, .w którs1 zwraca się do n · ., · t ~ - - Ue.ftC.zyły Hspoł~,c2!l'm „ me„ rabinów" gmin i doMrów żydowskich }.·11 ~el';teten ae,·ę stowarzyszeń, nałe · rałiie~t<.. ~-)tara.niem grona ksi~ty o l.iebranie i dosta.rezenie wszeikich 
r_.i_ teC"!_ e.~.· d' o .. B.i'U. ra, wo bee' .. w.ładz rząd.o- m1e.Jscowych w najbii~szej przyszłp- mater]ałów. ',odnoSZAOyah SiA do spra· iwyoh 1•. munwypalnych,. obronę. pra- ~ --t ,\fn~ ·k()operatyw" działalnoś6 instru~ ści zostanie wygłoszony cykl spo- wy ~ydowsirie) w Polsce. !k'c~]OQ·~e\vizyjnfłi i propagandę ruchu łeczno-moraluych odczytów dla inteh ;rą drogą zebre.ne dane b~dą , !sp6:ld~łelo~~g('). trk@iistytnowanie się ligenc-H ua temat „Zasadnicze idee później opubl.1lro\'t'ane. 
i nowego. -ptezydh1m Biura, .które bę- 9iyefa :rodzinnego". - OdłoźtUil.y ad czyt. Jak :nam •dzie Jednocześni_e Radą Nadzorczą Prelegentami będą znani .w sze- komun1kuią z:apowiednhrny na nfe· jŁó1akiego Oddziału Warszawskiego rok~~hJ.ko!~ch _Warszawy księża:. 'ks. dzielę 4 b. m. odczyt prof. Grotowskie~ · 1Zw1ą~ku .Stow. ,Spożywczych" nastąp.i pro • - an i-::i2itmgełs~i dolct9r m:nwer ... go w na?.:na.ezonyroterminie'ś'ię nie o-d ... ~.,1'0 .. WJ. b.r .. anfu do Biura.· .no wyeh, .·.,'ł\eł·. i:;ytetn Sorbońskiego; ks. magis+er Ka~ ~dzi& . h ł' !ISimierz Tometak,. J''fOfASOl' semina„ ..• ;nom~en;r,e ._ pn·edstawiefoli pmszeZ'e- rtum dneńowneD'Q w Warszawie; ks. - Z tanich kuchem. Wobe~ bl'a-•g61nyoh kooperatyw. do Biura nale- f ';) · k ·· · kó t d ~ż.A-eweh. lr.ier.own __ ikiem za. ś obu inst:u-„ pro. Adam Wyrębowski. magister u Z!emnia w, po raw;y przyrzą za-• '1 " ~ ~1 teologji,- do niedawna prac:mjący w na- ne obecnie w tanich kuchniach sta„ : tuo}i .spółdzielczych pozosta,je do tych „ . sz·em mieście, oraz ks. magister Jó~ nowią pr-zeważnie zupy 2'I kaszą, za.-i~sowy khmnrni:k Biura, I'· St. z~f Archutowtk1

9 
znakorrtity zrHnvea eierfrą. tytnią, z ka.pn~ mueturi'ł i '. DippeL orj&-ntalls"tyki. br11kw11ł. ·.· -

'.- Z Łódzldeg·o ł<ilratorjum .• '. Odozyty odbywać .. -się b~dą w Frekwe'ftefa, w tanich kuchni·aoh ; ObywatelsEdegt'». Łódzkie Kura· każdy poniedziałek, pocz.ąwszy nd w ciągu osta.tru<1h tygodtd z-·wiekszy„ ;to:rj~~ . O,b3.wat~l~.łde od i:oczątlrn. 6·g0 b. m. vv sali Kone~rtowe], Vogla ła słę znacznie tak; że przygołrowy" JsWe1eJ dm3ł'lltHIBtn d~ estl.tmo.ł! o~a-: pł"ZJ ut D2'ielnej M 18, o god:!I. 5 '7i a,na si:ra·wa w totłsch (1000-1200 : sów wypfaeał4' rodzil'!mn ·rezerwistów, i pół po poł. · port-:jł) galedwie mołie starczyc na t}'owołan1oh d·o. służ.by ezynnaj ogó- Bilety w cenie 50, 30 i 15 kop. obdzielenie wszyst.kicm zgłaszająeych iłem - g,as0-~500 rubli i -- 2,020,000 nabywać można w sklepie dystry• się konsumentów.· 
.marek-. .buoji W-go p. Prądzyńskiego, przy W zwią?.Jklt z t&ttl. w tuehnfąeh 

1} D~, KOW.NAR. 

ize wspomnień 
afrykańskich. 

(Dółońor-enie). 

. g'nfili.lam mienąe w 'kark r nsko­
~qłem w g~ZMi~ Stęb.nle., i ehlupot 
wody z-tł radziły ml, t.e byk leży _ .w 
1"1ieieeu. Czekałem tak dłngó pokąd 
tapełńa. eisza .nie z-aległ'a i wtedy doff 

· ·~iera ·" J)tlleem. na eJagłu uez~łem 
sit pod.!Jtlwa.6. · 
_ . , B~w6ł jut nie tył. P~tętne rogi 
~:u :;przodowi zagięte miały półton 
l>rira . ro.zpif)Oia. · , 

iko:te lttd»ie ~ l!de-}k?ea . ooolegu 
·~!di ~eia)ftl Mły łeb i odesłar-
~ti de obozu. . 

Ponieważ bawoły spfoszone dale­
ke w~drajł\, »ie. było łu oo -robi6. 
;:lt18'J'1łem. więe dalej i po :kiln:u 
itbtiaek p&sznkiwań znalazłem drngie 
iR&tfo. 
r. ·___ Zehamyłje jed1u1 .ze shik!lrfoh. 
jWlatirallJJ · tła. :r&miona tnwareyszów. 
:~me:rd~hvę JiienrneJc wedle bnsoH 
tuss:yłun »•przód.· Wlduie w7sJ00-
4łem ~ o.cze~etu ua otwartą halawę, 
gdy z. d.rugiej s-tron7 ukuał Ę;i~ byk 
Stnełiłem _ mier~e w pteirsi. Bi!4wół 
rua~1ł ~.kopyta na' mnie-* z głową 
ni*o spuszc!lQllą. -•Przypuściłem go 
na .p)ęć krtJkó-w f strzeHłem w knrk 
·=~1c ~m1 d gł?WtJ~ _ Kl.lfa _ z!aruała 

·. '".· ·-, .,~łe5'łf'1t·.ł~-~>~" ', '.-lt;_r -~w:~, ew .. J ~ ~·· ,y;;'·_--r•.v-, - . 

W tej cJnvili shika:ri, krzyknął: migrenę, ale ostatecznie nic im , si~ 
Stado idzie na 11a~. nie stało. Bawół zabity był nieco słab-;. 

Z gąszczu wysuwało si~ cała sta• szy od popr~edniego: . , 
do. Zaalarmowane dwoma strzałami · Po dz1es\ęein drmteh S}'ęd'1Miyeh 
czuły 11iehezpieczeństwo i widocznie w bagna.eh w1szedłem nareszcie na 
szukały nieprzyjac;e1a. Szybko . na· suehy Jąd. P.rzedewszystkiem roze-:­
biłem wystrzel.ony sztuoiee i dla bez brałem się dć naga i kazałem klesz;­
piee.zeń.atwa wziąłem z rąk shikarego cze wyoi~ga6. , Nara.ehowałam - lOS 
2iaDikWWa br-0ń. Stado widziało nas i sztuk kłeszozów wy,jf2tyo~ 
musiało łuz nie.wątpliwie zwietrzyć. W-ysmarowa.łem się cały olejkiem 

O · · d · · -ł by zapobiedz zapaleniu sKóry i wy-gony co raz prę· ze] 1 gwa to~ począws!;';y na.letyo5e ruszyłem; kie~ 
wniej bHy po bokach,a krwawe ślepja tU}l'\e si~ pros·ho· w stYon~ Nairobi. 
złowrog() poglądały !m nam. Szedłem pr'.Zez :rezerwaty angielskie, 

,, _ V\7złąwsey Jedną sztukę na eet w których polować nie wolno. Ale 
strzeoliłem w środek głowy. Z lewki te do British Mm;eum potrzeba było 
strzeliłem do drugiej sztukig sztuoiee żyrafy sa.mea, a. transport z tych 
rzuciłem w wodę. porwałem zapaso- stron był najła:twJejszym„ miałem po­
wy i strKełiłem znów do dwnch. ba„ zwolenia u odstrzał, _ 
wołów. · Si:.vbkoś6 strzałów i silne u~ _ Po parn dnłaclt mmla.rtiłem stad· 
derz~xda pÓoisków powstrzymały sta. ło z tr~ech sztuk złotone. · 
do. Naprzód zawróciły sztuki trafio- S:amieo zdalelra. jut był widoeż· De a za· 'pi!Ili pomknęht reszta stada. nym po Wm'Ośoie i etemnis1sz~m zn~ 
Strmilafom mniej wł(}cej. na 30 kro- ba:rwitnlin. WziĄłem do r~k:i g:rub· 
ków sta1owemi kufami expansywnymi S'J;y Jrniiber n·2mm z 5 i ptH gr. pro· 
(dnm.dum) i .iestem pewny, że każda chu bezdymnego i poeza,:łem po-daho­
kula siedziała na o.zole; mimo to dzie. 
:żaden z tiahon:vc.h hawoł'.Sw tJie zwn- 'lyrafy o·bsknbywały liseie alu.­Hł się. · Rogi u ":bawołu nie tak 1ak u eji. Kiedy za świeżfł: travtk~ sehylió 
nas·zego domo\Yego wołu na głowie, sit} chciały roista.;fjftły szeroko prze~ 
ale p~·fed ghnyą, a raczej przed czo- dnie nogi„ Szyja. poehy!a.jąca si~ 
łem są usadzone.. · sztywno kł.t ziemi robiła wra:Łenie M-

Przed czo.łam też je$ł sam za„ rawia p.rzy st~ni. Zat:ryty !rnpce'm 
wiązek :rogów ozyii na.1gruhsw. war~ termiiiów strzeliłem na a~o kroków. 
$t.wa, DJ.asy rogovyej, Jrtórą cJ.xyba _peł- Zyrafy pom1rn~ł.v naprzód. Samiec. 
na sE.alowa kul.a przebić moż.e~ postrneiony' trzymał się ~· tyłu i CQ-

Frzi,<pu·~~c?.nm, że st;·.;~eione sztu- ·raz to w blęgq zwaluiał. 
J4 ~lli~_~P~:;P~~ dni -ci&rp~~N ,. aa D9IJ!~~t~~~ c ~ e il:Ue„ 

zaprowadzono kcmtrol~ w celu nledo­
puszez~nia. ab.v stołownicy korzysta­
H z obiapów w kilku kucbniaoh na# 
ra.z; ograniczono .równi~~ lic.zbę wy­
d.awanyo.h katdeJ osobrn obiadów. 

Jednym z poworl6w zwiększenia 
się frekwenóH. jest także okoliczność 
i~ do każdego obiadu dodawaną jest 
w katde1 ·kuchni 6wierófuntowa · ra- · 
oja chleba. 
-.. Z Kliniki Położniczej {.Mikołajewska 83). 
W lutym przebywało w klin'ce 27 chorych. Od. 
były się 4 porody normalne; uradziło sie dzieci 
żywych: 3 ohłopo6w i 1 dziewczynka, -

- Z targow. Dowóz na tE>rgi wczoraisze by] 
bardzo znaczny .. ' Marchwi, brukwi i buraków ...., 
dostarczyli nietylk:o Ogrodnicy. lecz i włośćjaoie 
z blitszyeh okolic. 
. Ceny 'też produktów tych spadają ooraz ni­

żej, - - - Poiatem dowieziono również wiek· 
s2'ą itośc drzewa rozpał.;:iwego i słomy· oraz wio ... 
szceyzny. 

Otywieuie na targMh dość znaczne. Na nie­
kt6rych z nieb I ak naprz.. na Wodnym Rynku 
rozpows?.:enlmił się ostatnio handel używana gar-
derobą, bielizną oraz meblami. ' 

- Drogie_ jaja„ Ceny jaj są jeszcze bardzo 
wysokie, gdyt z powodu mrozów dowoz: ich byl 
batdzo słaby. Wiadomo, źe );:ija na mrozie pe· 
tają, a powtóre równiet i kury podczas mrozów 
mało niosą. . 
- !Nlotałka prasowa. Rteinicy Gerschoo 
Blatek z Lodzi, ul Panska N! '.'Z9 i Pinkus Dub. 
kowski z Łodzi, ut. Benedykta N! 17 skazani zo­
stali ka;łdy z: osobna na kate 4500 marek albo 
90 dni. więzienia. ponieważ bili bydło potajem­
nie do Lod!:i przemycane i sprzedawali mieso 
bez podawania takowego J?fzepisanemu urzędowe 
badaniu pr~d i po uboi u 

- Nierozpoznane zwłoki„ ' w dniu · 23 
ubiegt miesiąca około godziny 3 po południu na 
ulicy Konstantynowskie i przy domu N! 59 ze • 
mdlał nagle i a.kiś człowiek w wieku około lat 
óOeiu. 

W stanie nieprzytomnym odwiozło go Pogo. 
towie do zbiorni' przy ttl. Długiei · l'E 42 Nie­
znajomy zmarł w drodze nie odzyskawszy przy· 
tomności - i identyczności ]ego dotychczas nie 
stwierdzono-wobec czego osoby, mogące dostar· 
czyć i alcic}J!tohriek: wskazówek. proszone są o po· 
fatygowanie się do wydziału kryminalnego. 
- Kradzież biżall'iePJi. Wczorai wieczorem 
okob godziny 10 niewykryci złoczyńcy podczas 
nieobecności właściciela dobrali się za pomoc;; 
-wytrycha do sklepu jubilerskiego M. Lissaka i 
skradli różnej biżuterji n-a sumę 6000 rb. 
- Pożar. Dziś około godz. 1 rano mieszkańcy 
domu .N! 34 przy ulicy Piotrkowskiei zauważyli 
dym, wydostaj ąoy si~ .z próżnego mieszkania na 
3 pi~lrze 

· Zawezwano I i U oddziały straży ogniowe·. 
H6rc po półgodzinnej akcJl :ratunkowej ogień 
ugas;ły;'~ 

Po:!:tr prawdopodobnie powstał przeŻ niedo­
patrtenie stróża. któr7 odgrzewał zamarznięte 
rury -wodociągowe. 

Ze związk6w i stowarzyszeń. 
X Ze Stou„ majstrów fabrycznych. 
Dziś, o godz. 1 wieczorem w lokalu własnym 
przy Nowym Rynku J.& 6 odbędzie si~ zebranie 
mlesleczne Zarzadu z współudziałem członków 
Stew.- majstrów fabrycznych. 
X Z cecha kotlarzy iel. Nab-Oieństwo 
kotll!rzy żelaznych ku cz.ci św. Kazimierz.a odbę. 
dzie się dnia 4 marca o godz. 10 rano w kościele 
św. Stanisława Kosili. 

metra.eh sa.miee stanął. Rozkraczył 
szeroko nogi, głow~ spuścił i eiężko 
dychał. Zaszedłszy go z boku strze­
liłem na komorę. Słyszałem WJ:raź 
nie uderzenie knU~ mimo to zw1er21 
nie drgnął. Strzeliłem drugi raz ży­
rafa zaczęła się chwiać. a~ nareszcie 
zwaliła się. Długo jeszcze szyja, jalr 
wąt _ja.ki potężny wznosiła się ku gó· 
rze, aż wreszcie Jegła bez ruchu. 

Strzał do takiego zwierza jak r,y. 
rafa nie robi mi ~adne} przyjemno­
ści, owszem jest mi wprost niemiłym 
Zabiłem dotąd dwie tyrafy. Pierwszą 
l'l ciekawości a drugą bo była do mu­
zeum potrzebną i przyznam. sit} te 
je&li musiałbym kiedy do trzeoiei 
strzela6 te kula zostanie w lufie i 
powjem tem ohybił. Kto nie wierzy 
mote pojeohtć do Afryki i „ na miej~ 
seu 11 sprawdzić. 

Z transportem skMy miałem klo~ 
potu nie ma.fo. 'l1yd2iień czasu b.vki 
potrzeba ntm nareMieie zeskrobałem 
całe mięso,· tłuszcz i dolne warstw.r 
naskórka. Trzydziestu kilku tr~garzy 
niosło sama.i skórfl. 

Wobee tego~ że byłem w .rezer­
wntaeh uwatałem polowanie .za skoń­
ef!one i dątył&m sz;yb1demi marszami 
do Nairobi. Zapomniałem 1ednali: o 
n oso.ro~cac.h. 

Nosorozce w l"B~'-"rwa{;Mh bar1:izo 
s.i~ mnotą i są pr.avntzlwf\ plilgą. No­
sorożec wogóle ma U..13po.aob1enie zło 
śliwe l on jeden ze w:-;zy.stkich z:vvie­
r~ząt, p r()c.z sło .nfa. sa.m n tni ka i ba w u · 
:ta„ . :ai&AiMPDe.pj.~:r- je ludzi.. 

........ • <,~!f;.'„ł~ -. ~:ił_ -.~?:.-'{: ,,;-~•., r < ' 



efowalD.i belgijskiego nuu:yka. Rene 
UZJlkBłło' de Racy-Bóg uświ~oił jego prao§, a 

Teęitr PcM-.k~ {Cegelntan!a 63> nazwisko boskiego kąntora pazosta.-
nie ~fogQ~ła:wiont)m w pa:J!li~ąi lud~~ 

w !3o'hot~. <ltti11 3 mareą r. b. o godiinłs 4 ko~91l J. tlk długo m:u.:?łY ka. iatmeć b~­
po południu óbraz hłstoryczny w 4 akt;i.oh M,•Ba• d'1:ła. 
łucldcgo p. t. „Kiliński". Hł 

Dziti i. t.ttro, o g. a wleoz. rapsod bobti.huski . • Rossini w swem słyn nem „Sta~ 
w 4 aktach OstoJl-Sul11i~kiegQ p. t. „tQ-ciq z Pa- bat Mater". nie zdohtł wznieść si~ 
wiaka". - WyJ~tk9vrn PQWPdumie teJ ele~aweJ na wyżyny powt\~maj„ namaszcrtią11ęi 
~ztuki zm11sza zarżąd teatru do ttłrlilJIDBnl9 jej W.UinTki :reliaiine'i. lWQf:QR.t;) dziefo 
przez dłuższy czas w repertuarze. -.r ~ 1 h '<l 

w ntedzielfJ', 0 god~. :s po południu !'Wesele"· piękne, pozbawione '}ednak pierwJąst~ 
St. Wya.pi;ańskiego. ków chnrakterystyczuyeh, wfości-

Ilno-Teatry w toDzi. 
,_CaslirHt'' (Piotrkowsk~ Ml 6'1). Dz f ś 

„z ac z ar o w a n e Ko Jo"' - przeróbka z 1.Jłyn· 
nej baśni dramatyczne: Luc.i a n a .~yd la. ar~ 
eydzieło polskiej sztuki kinematograflcaoe. - z .se• 
tijorem sceny polskiej - L e s z c 11 "I ń s k i i:p w 
ro1i głównej. 

Pozaten) przyjmu ą udział arl'yśełt Młrsb, 
l:alinowska, Knak&-Zawadzłd, Bednatnz1k. Kar. 
1ińęiki, Biernacki oraz balet Warsz. 'fuQ'q Wiel· 
kiego poił kier. Kuleszy. 

W akcie Il·im wspaniała surta hu.sarjl pOl· 
:llkjej. 

.......,. Odeon& (Przejazd 2), Ih i t'i n~'WOŚĆ 
„Labirynt" -.. ciekawy Jdnodramat w 5".clu ak· 
tach z życia wielJcomiejsldego. 

Początek programu o godz. 5, "1 i 9 pektu 
alnie w soboty niedziele i 4Wlfłta od 3·ej. 

HGra11ull"'Klno1111 (Piotrkowska 12) 
a 1 ednocześnle i w 
- i«:ino · „ Ł„ O„ S„ (Pzielna 18) Dzłł 

W)'Ch utworom tego ~od~a1n. 
Naturalnie i niewymuszenie try­

ska w ll>Stabat Mater411 strumień 
szazerego natchnienia mimo całej 
teatralności, mimo świeckiej paNdy~ 
styki~ bf,2dącei zreszt~ u Rossini'ego 
nast~pstwem owej . bujnej i żywej 
natury· włoskiej, która. nie w su~owej 
powadze mistyoznej s.se1ezy~ lec3 · w 
różą.nych blaskaoh tyoiowaj pogody 
wypowiadała swoje uozuoia religijne. 
A dlatego forma ,jago wypowiadania. -
si~, świetna pod względem techniki 
i struktury, pozbawiona _jest tej 
spontanioznośoi wyrazu. jaką wy~ 
ozuwany w Handlu i Bai:.~hu. 

Xronika sąaowa. 
Faru;it1;ii:m r~BiQij~y. 

W dniu 2 lipca. 1916 uHoą NGwi;>miąjs):ą 
wie~loao Z"idoki i:marłe:l na cllorobę :i:ak:aźną 
5-clo letniej dziewczynki, Nagl~ tłumnie zebrani 
na u!Ly żydzi obstąpili wói i ttslłowali odebr~? 
trupa, przyczem jeden z napastników pQoząl l>ie 
kije~ stawiających. opór stai;greta i sia~ita~itHl:<:a.. 

Krewkiego młodr,;eńca u! ętp i 2apn.1wadzono 
do pobliskiego cyrk11łu, gdzie Q z~j~~ht i;pis;;mo 
proto!i:uł, a winnego pociągnięto do odpowiedzial~ 
ności. 

Z Warsz0W9. 
Burobocie dcukarey wan;a"iNJłd•. ,_ ~. 

6.000 ,b. , . :. '. 
-W dniu pierw~•ma.._„ 

oownicy ;. drukarscy ora.~ p&tł.Q 
techniczny tloezni Wil!~aw$kioA''Jł 
oodziennyoh ponucili pr&Q'9 : , 

W porozumieniu ~ ·. J.Mlł'ł 
związkiem zawodowym diuk&.:U'J• 
wyohodii6 eodz1eń jedoo t1lko< 
smoł !.Ua. każdym mg~m inne.: Uk 
trwają w dalszym ciągu. 

..,.... W domu prsy ut Gf}słef 1'i 
nieznani złoozyńay roflhili .·. ka1"(' 
gniotrwałą, a zawartość ,j~ :·o]c 
6000 rb. gotówki oraz :116~ne webt 
wart.ośoiowe dokumenty sil:lłJ'słł!l 

wspaniała tragedia w 6-olu częściach „ W S y be· 
r y j s k i c h k a t o r g a e h" - wstrząsający 
obraz z :tyoia zesłań(lów politycznyoh, wykonany 
przez amerykańską firm~ „ World'". W głównoJ roli 
występuje Klara Kimbal Jottog. 

A teraz pozostaje mi .isszoze 
skreślenie wrateń, odnieai onych z wy. 
konania. U wzgll'}dniaj ąo trudne i uc1 ąż„ 
liwe zadanie dyrektoraTansJga.„ który 
l'łi surowego nawskr<>ś mater)ału, nie­
wdrot.onego do studjów k!asycznyoh, 
wydostał eałośe mo1;li wie spoistą, 
musimy nazwa.6 wystawienie Orator­
]um udatnym. Sprf}!tysta i energiczna 
:pałeczka dyrygenta i . doskonałe or~ 
jentowanie si~ w partyturze, wsparte 
dutł\ kulturą muzyczną, zdziałały, 
te ~ały zespół, na który złotyły się 
orkiestra Ł. o. S. (miejscami nieco 
za głośna)„ chór mfoszany amatorski, 
oraz soHśai warszawscy, utrzymywał 

Sprawa ta była rozważaną w eesalsko - nie· 
miecklm sądz:e pokoju 6 rew. w d. 26.X 1916 r. 
i :32 letni El;asz Szlatkowski ll'każany został na 
3 miesiące więzienia, 1eez podsądny niezadowo· 
leny z wyrcku podał skarg~ apelacyjną do Sąda 
Okręgowego prosząc o uniewinnienie. 

łupem. . · . '· . ;'±' 
Na miejscu przest~pstwa 'lłlliłt-'.i· 

ziono kalosz z Ie.we} nogi i dwi$ nt~„ .~ 
wypalone bater}e dl>lampe:k aleldtyoz~;;c 
nyoh. : :· .. ,-. _ .. 

Uwag a; W Grand Kino podczas demonM 
:Strowania tego filmu prz:ygrywa orkiestra w po„ 
wi~kszonym komplecie pod kier. R Kantora i M 
Lew alea. 

W Kino L. O. S. - Qrld~~ symfPDfomą w 
pełnym składzie. 

Początek Pl'ZtH:l:itawleń o gocb. 3, 5, 1. 9 
lfUnl:tualnie. 

3i~~-

Sru:zyrifta ao ·n,1r,,e; 
sif} zgodnie i zdobywał się niekiedy Sala oncertowa. na efekty silniejsze. 

Przy badaniu świadków zauważono, it jeden 
z nich, niejaki Moryc Cudkiewicz, kt6ry podobno 
również brał e-lynny udz!ał w napaści na w6z 
pogrzebowy jest uderzająco podobny do oskar­
tonego którego, i ali; s•ę oka;zało, ujętQ nie zaraz 
na miejscu wypadku, a dopiero późnie!. Wog61e 
zaznania były sprzeczne i niejasne,-wobec czego 
ob:rońca oskarżonego adw. przys. M. Askanas, 
wskązu}ąa na niemozliwość dowfodzenia wfoy, 
prosił o uoiewinT1ienie kl!jenta. 

Szanowny Panie. RQdattor1U • 

Manja wzbogacania się cud2!jm · 
w c.:i:asie obe~pegQ iaroętu wojuu;iegQ,, . , 
u Qas wprost Irlf!hezpieczne ł stras~a:ui rt1Qti'1t;F 

Mowa tu nie o Il\anji spełtttlatryln~L ·· (.: 
dle, pieprzt:t. cukrze 1tp., bo na takłcli . . . . ! 
al ach, z~leżnych przewa:żnic od izb h~:b~.:·. 
mi!m:ozących się na· rog~ Btme.d,-Jr.tp. i 11 · · · 
lusa, bywają zarówno :ayski I ąk i strąty~ .. 

Oratorjum „Stabąt Mater" - Ro~si· W piątej cz~ści ~Eja Mater" od-
., d d r Fr T · śpiewał chór ta.cap e 11.ą w sposób, 

D.l ego, po Y • • a.tunga. za.aługujt\OY :na szczerą pochwałę. 
Jeśli mowa o oratorjum, wyp$da · Oczywiści~ te do uświetnienia 

t&e afloią wspomnieć o Palestrinie, całości przyczyniły się partje solo­
tym najgenjalniejs~m z mu3yków we„ które dozwoliły ro!likoszowaó się 
.Przedm<izartowskich, przesławnym fe 4 klejnotami natchnienie. twórcy dzieła. 
tormntorze muzyki .ko~;cielna1 Pod WybitJ.Ul„, muzykalnością obdarzona, 
względem prostoty stylu, natchnie~ p. Comte-WHgoeka wykazała umie­
nia i powagi religijnej, jaką u.wy~ ,jętność i wielkie umiarkowanie w po~ 
datnił w licznych swych a:roydzłe- sługiwaniu si~ efektami czysto wo­
}aó.h, nikt mu do bachowskiej epoki kalne1 :natury. oraz inteligentną po­
nia dorównał. Dopiero Bachowi było prawność w :fra~owaniu, przy wzo­
dane na,Hmpełnfoj opanować materjał rowej dykcji. Pani Leska posiada 
w służbie najwytszego ideału. Jołl. pi~kuy tembr altowy i ~do1ność wy­
Seb. Bach skłaniał się ku pietystom. ratania stanu swej duszy przez barw~ 
'110 tłumaozv jego mistycyzm, właści„ ną modułaoj~ świeiego materjału gło· 
wy nietylko telrntom kantat, ale i sowego. Pan Dobosz dowiódł, ~e 
dziełom instrumentalnym. Ba~ tego Jest śpiewakiem nawskroś operowym, 
pierwiastku nie byłby mistycyzm troszcząc si~ bardziej o wywołanie 
katolicki osiągnął tyle wyrazu w p-OM wrażenia. samym pi121rnym brzmie• 

. t~t.naj mszy h-moll. I w przyazfośei niem swego głosu tenorowego. Szko­
reforma muzyki kośoielnej opr~e się da, że pierwszą 8.rjQ ,.,Cujus,animamlł 
na Bachu, albowiem - że sit:i wyra~~ (choć. nie.~ własnej winy) śpiewał 

Sąd po narf!dzie wyrok pierwszej instancji 
zmienił i Slatkowskiego od kary zwolnił. 

A Z: Warty„ Wiec ludowy. W sali tea 
tralnej w Warcie pow. ~!erad.zJr.iego, ódbyłi się 
dnia 25 lu.tego r. b. wiec ludowy, zwołany przez 
Polskie StroonlctwCI Ludowe. Wiec zagaił dr. 
Łuniewski, p owołująo na pnewodntezącego p. 
Krawc;yka, gospodarza ze wsi Brll:egi. Frzy 
stole prezydjainym :.i:asiedli: p. · Andrusl~wfoz z 
Warty i p. Pułaski z Witowa jako asesorowie. 
oraz p. Wilczyński i ako sekretarz. 

·Referat wygłosił p. Mieszko, gospodarz z Bi· 
skttplcj Woli. W dhtższem przemówienltt pl".!ed~ 
stawn zebr~nym hietorję upadku Pań&twą Polv 
s'!rlego, walkę o odzyskanie ufopodlęgtośpi, na· 
wiąz11j ~c 2aś do obecnych czasów. z9brazował 
obecne wysiłki narodu polskiego, b<lhaterska 
walkfi Legi on6w, praoę zorganizowan!lch szere: 
gów społeczeństwa około odbttdowy państwa. 
powstanie Tymczasowej Rady Stanu, ; ej rolę ja· 
ko Rządu Polskiego, w końcu zaś nawoływał do 
sze·regowan1a się warstw ludowych we własnym 
Polskim Stronnictwie Ludowym dla . zorgani­
zowanej pn.cy dla przyszłości naszegQ pąńatwa 
i własnej. 

ua myśli m:inj~ filantropijnej „bezfntet 
·pomocy potrzebuj ąi;;emu, poabaw1onetntt 
zarobkowania 

:Pewien p<m, . ncho.d~i;y f'& bard 
gentnego czfowieka, zajmtłjąey nap 
qowish handlowe. przemysłowe, .bud 
·nansowe,-ostatnio rucqliwy spoleczn· 
:Ile .pewna 78 letnia staruszka wdowa 
wiele na flWOje utnyinaµie, postapp 
nauczenia je! oszlYlędnoiW, przy!in~ . i 
pewną filyntropijną fostytnoj~ zapomóq~ 
do wła1;nej .kieszeni i byłby tak dłuże! 
dzał ów spoleoznik, 'gdyby nie fataln:r zblo 
Uc:i;nośc~. *e sta:ruszbi · będąc 'QlltlBZOD\ .· .. 
si~ do wspomnianej instytucji o zapon:io 
łożyła kres temu pośrednictwn. · · ' 

Przy i;;pc:isQbnościa mcż:i;ta owęinu ~ 
pomnąć pl"zysł1Jwieł że póty diban wod~ ~ 
itd. itd. . . . ' 

O ile pan ten nie ztoży w ąf!\~>.3 
oświadczenia w redakcJt N. K'tlrjera Lód~k 
ie nieprawnie „pożyczane." pieniądże iwr6ei 
ęzkodowanej Qsobie, . znnmzony . l:J~. p 
imię i Qazwi13ko Jego do wiaqQm~ci. p~b}ł 

GAf, 

' Doohodziiiśmy właśnie do posto­
ju południowega:i kiedy " gąs~czu a­
kacji. wypadł nosoruteo i sapif\O jak 
lokomotywa zaatakował całą karawa­
nę. Ja. wskoczyłem na kopiec ter­
mitów a murzyni rzucili skóry i pa­
ki i rozbiegli si~ na wszystkie stro­
ny. Siedząc na podniesieniu widzia­
łem co się dzieje. Pr.Ęez półgodziny 
nosorożec: gonił za ludźmi. Fuczał; 
kwiozał2 k:r~cił ogonkiem a skoro 
ślad zgubił poczynał znowu wietrzyć 
1 tak długo szuknł, pó kąd nowej o­
fiary ni s znalazł. 

Zacz~ła wietrzye i posuwaó ai~ ku ziemne. Ponieważ 21a dwa miesiace wił użyć trochę ruchu. W tym e~r 
m:nia. mi!1łem wracać .do Eu:ropy, oą.powie- puśoił sii;i naprzód 2;a arapę, 

Na szczęście był kopiec termitów działam, że o lle transport jeszcze Arab w jednej chwili siedział l')tt;l 
w pobU~u. Schowałem się za kopiec. zastant2, chf;!tnie się nim zajm~. · tarni. Struś chwycił dziobem · 
Sam1oa, wietrząc ciągle, podeszła do Przyjechawszy do Aleksandrji.11 burnus i ciągnął ku S()ble. ·.Ąr,. 
samego (rnpca. Strzeliła lr!i głupia. zastałem. całą . mena~erif.1, :do!Łoną J~yczy w niebogłasy2 broni· s. 
myśJ do głowy, by ,ją odfutografo- ~ trzydzrnstu 1n1ku sztuk. Byhf tam bosymi piętami, ale struś nie toig 
wa6 na tle kopca. Wysunąłem lwica z młodyll\i i mały nosoroteo ie. Skoro jednak 2\obaczył mnie n& 

aparat gól'ą i zrobiłem zdj~cie. Sko· ~yrafy, roz~naite antylopy . i jede~ · ~eżdzając~go galopem, puścił '. 
ro migawka stuknęła, nosoro!tec Jak struś. Przygotowawszy wszystko, wy- · l pomagaJąO sobie skrgydłamt tt& 
wściekły :rzucił się naprzód. UsJrn. ~nae2yłem d~ień ładowania. Ponla- ku wodzie. 
czyłem na drugą stron~ kopca. Wte- w~ż ·.zwierzęta trzeba~ był~ . przez P.o drod;ze zoboozył. jalnlś 
dy dopiero nosoro!teo mię spostrzegł miasto do portu. doprowadztó~ · wy- knpk~ idąoB.i z koszem. pom . 
i puśeił si~ za mną. Obleciałem z pięć . ~r~łem do tego ra~ną_ godzinę. i:io- '\V jednej chwili, z sityją . na; 

O ludzi nie bardzo się; lękałem, 
ho przed nosoro:licem łatwo moitna 
uskoczyć. Nareszcie Jednak !1inudziło 
uli się sied3enie na kopcu; słońce 
w samo południe paliło niemiłosier­
nie, a zresztą trzeba było dać wypo„ 
ozynek tragarzom, którzy rano }u~ 
długi marsz pr~ebyH. Kiedy wię() 
nosoro~ec znów w pobli~u naf:!::i;ego 
kopca przebiegał, strzeliłem go za 
uoho. ZwaUł się na miejscu. 

razy wokoło kopca, aż nareszcie ma- l1ow. zamknęła prze.Jśc1a p:r~ez ulic~ wyciągniętą, ruszył do ataktt, . 
ło na aam róg nosorożca nie wpa~ popr~eozn~; w ogóle wszystk10 środki r 2uQa kosąJ' p~dzi ku· wodzie, i .1 
dłem. Nosorozec zwrócił się bowiem' ~ez.piec2i1msi.wa.. by~y zarząd4one. nym skokiem jest jui w :morzu~~·:·' 
nagle, a . 1a nie zdą~yłem już po„ Zw1erzęta drapie!!ne lechałl w. klat- Struś szuka nowe, nfiary i soha.„1!J 
wstrzymać sitJ. Uskoozyfom tylko kaoh. Zyra~1 l a_nty fopy mrnły ltnew„ ozy wszy chłopaka z osłem~ puszoza ; 
w bok i puśoiłem sio im ludziom, kę u katde, nogi. . . si~ \111' iego stron~. Na nltta~o~śGie 

. W skutek tej eałe.j gonitwy zano­
cowaiiśmy. w tern mieiscu. Na drugi 
dzień zobaczyłem trzy noso:ro!tce 
.razem: Samca. samicę i młode. Zo­
stu w2 wszy 3trzelb~. wziąłem aparat 
fotogrn1ic.zny do t•ęki i począłem 
pod wiatr z11chodzió. Pierwsze zdję„ 
cie zrobiłem na 40 kroków. Ponie­
waż nosorożce spokojnie stały, pod­
szedłem na 25 Jrroków. Skoro jednak 
zrobiłem drugie zdjęcie, samica usły­
szała spadanie migawki w aparacie„ 

krzyoząc z całych sił~ by hałasowali. Po kilkunastu ludzi było pr~e. nie obliczył si~ z tem, w pQ .drQd;fle ··• 
Jakimś d~iwnym 3biagiem okolicz- znaczonych. do prowadzenia każdej musi mi~ omijać. Luso świsn~ło 
nośiJi murzyni nie stracili głowy, sztu!ri. Mimo tego „ w.szystkiego nie w ~ow~atr1m i struś ehw;rQony ~!l;~ 
foc:z podnieśli piekielny hałas, po- dow1e:rzałem sytuac11 1 pożyczywszy szy1~ 1 przyduszony rozcnąg1ud .il:lł·~~ 
va:rty salwami z karabinów eskorty. ?d angielskiego oficera dobrze . wy- na_ ~rul~u . portC\wyn_i. Tyme~aS~tn~1 
rpO przeciet byfo Za du~o dla) mego Jeżdżonego polo-ponny, jećhałem za nadb1egl1 tragarze l związąb )llU '~ 
prześladowcy: z.atrzymał si~ w

1

swych transportem z rozwini~tem lassem w n_o~. Dalszy ch~g. lado.!ania: ~.d.b .. J .. ł.·: ... 1.·.•.l. 

szlachetnych zapf,ldaoh, a ja szcźęśH. :r~ku. ~Ię '7uż bez żadnych mespod!'łttUtalr"~! 
wie dobiegłem z całą skórą i trzema p 1 przed wiecz.orem puściłeni al~.; ~.·~:.·.i dobr i d. i - rzez miasto uciątHwia prze- A k N E . 

~m z Jęc ami. uaaszerowaliśmy i czoło pochodu we- ;
0
;y. ą oegon ku t~ybrz.~tom .: <tt~ ) 

N Nairobi oczekiwał mię tele. szł? już ua mo!oj kiedy krzyki mi ·;j 
grn1.m ft'irmy, ktim

6 
portuj~c!j dzikie z„w1ast?waJyJ że coś si~ popsuło. KONIJ•;c_;, .·~ 

zw e~ZI!\ a, w rym m1 uonoszono; huszy1em naprzód galopem. Skoro " ::'~ 
że mel>aw~.m przyjdzie transport do na otwarty plac wyiechałem, hn ~"' ~„ 1 t_j 
Aleksandr;t. Proszono mnie ezy bym jeczny widok mi się przedt!tnw': ~- '· •{f 

się nie mógł :?la jąć naładowani~m . Przestępcą był struś. Wyn1: .1 ! l::JJ~;'~ ';i 
i transportem przez morze Sród· s1~ swym pr~ewodnikiem i postano- \~t!3l '~ 

·~'·l 
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Komtlni~ar niemrnclti. -

BER.LIN.: - -(lJrz~do wo). 
Wielki; Kwat6l"a Główna* 2·go 

lnaroa. -1 

NOWY KURjER ŁODZKI 8 m "ll"ca 1917 ~oku.~ 

Konnmiłrnt ausłryjacki. 
W!EDEN, (Urzędowo). ·2 maroa: 

't.\tschodnia wi~ownfo wojn9. 

Ore;ipa wojsk generaJa feldnrnrszałka 
l'Hackensena. 

:nic nowego. 
Wschóduią widownia __ wojny. 

t - - F.ront wojsk generała - pułkownika 
Front wojsk ks.· 1:.:eopolda B~war· arcyksi~cia JQzefa. 

po dł11gich i ciężkic.h oi~rpieniach zmarła dnia 2-g<> marca 
1917 roku, przeżywszy lat 68. 

skiego. W o doin Im Mesticanesti rosjanie 
Na 3aohodzie i na południu od pon~wili wczoraj po południu usiło­

Ryg1, poi;ni,ędzy Jeiio.rami Mia~żloł i wama celem i<0dzyskania stanowisk, 
Narocz nad S~cza:rą, jak równ1et po~ straconych pł.'zed kilkoma dniami. 
mi~dzy górnym Serete~ a D~iest~em Pięcłokrotnia uderzali na nasze 
dz1ałałność bojowa b)ła chw1lam1 o- stanowiska; za każdym razem odpa-r-

Pogrzeb od będzie .- się z domu żałoby przy ulicy Za­
wadzkiej M 18, w niedz1eh\ 4 marca o godz. l i pół, na 
który zapraszają c· ężko strapieni 

żywioną. . _ , to ich jednak z wie!kiemi i:tratami. 
Na wscl1odI,Iim brzegu Naraj6wki Doniosłe usługi _ oddała artylerja Na froncie 'Cham b1·ettes...:. Bezon-

nataroie naszych oddziałów atakują- nasza. vaux dość gwałtowna dziatałnoś6 ~r-
1. . ł ł k N N b K' l tylerii. . . 

cyou osiągnę o zupe ny su ces. a a o szarze 1r ibaby rozchwia- Na pozostałym froncie dzień mi-
stan·owisJrn rosyjskim wysadzono, w ły si~ natarcia kompanji nieprzyja- nął stosunkowo spokojnie. 
powietrze ohodniki min. Wzięto do eie~skiej. K 

f . · ó omunikaty angielsk~e. niewoli I o icera 1 170 szeregowe w, Front wojsk ks. Leopolda Bawar„ -
oraz; zdobyto 3 karabiny maszynowe .. skiego. LONDYN, 2 marca. - Główna 
i 2 przyrządy do rzucania mln. kwatera donosi 1 marca: 

Nad Na1•ajówką kolumny ataku· Kawalerja i kanonierki w ciągu 
Front wojsk genet"ała pułkownika ,jąQ<e przyprowadziły oficera rosy;skie- całego połud :ita. kontynuowały pościg 

arcyksięcia Józefa. ,go i 17:0 ~ołnierzy jako jeńców, oraz za pobi~y~1. nie1~r~y)aoi~leru. . , 
_ W n_ięoiokrotnym, obfitu_J·:icyin_ zabrały po 3 karabiny maszynowe i · ~V:1nęllsmy 7enoów 1 • zdobyhsmy 

r "J • • 6 dział oraz duży parowiec rzeozny. 
bardzo, w straty szturmie. usiłowali pr~yrządy do, rzucama. mw. . Z parfamentu miuemiec~iego. 
rosja.nfo odzyskać wzgórze na półno- Na wschod od Złoczowa 1 na BERLJN, 2.3. -- Po 7.ałotwieniu 
ey od Vałeimtna. Wszystkie ataki obęzarze Stoohodu ponC>wHa się wal• drobnych intet·pelacji prowadzono w 
załamały się przed stanowiskami na- za armatnia. dalszym ciągu obrady etatowe. 

Przemawiali pułk. v. Wisbe·rg, 
sżemi. l.\lłcsl{o widot-vtdo wojny„ dep. Haussmann, Sebiele, se1,retarz 
Front wojsk generała„feldmarszałka Bez zmiany. stanu Zimmerman, d,ep. bar. v. Gamp. 

Maekensena llołuduiowo.wschoJtuo tvido- wreszcie ks: Radziwiłł przemówił w 
następujące słowa: Dziękuię pre~e-

-S,-tuaeja jest niezmieniona. tvnia woj n~. sowi i izbie za powitanie po pow ro. 

Front macedoński. Wojska nasze oczyściły z band cie moim z niewoli rosy}skiej .. Prirn-

Sytu~oja jest niezmieniona. 
mówienie Jrn.nclerza Hza8ZY było zna­

:ni~przyjacielskich przestrzeń na połu- miennem. Niebależnie od tego, jak 
dniowy wschód od Tomoricy. ukształtuią się warunki, my polacy Zacbodl:aa -widoumin w0Ju9. 

Pomił}dzy Ypres a Arras liczna 
riatarcia .wywiadowcze niepr21yjaoiela 
nJa~ -odnfo:Edy -powodzenia. Silne an­
gielskie oddziały ruszyły po o:tywio­
.oym· ognh1 pr~eciwko rowom naszym 
"lf1 wsohodzi-e i na południąwym wscho-
3.zie od Souohez. Zostały one od parte 
w walce na blizki dystans w ręce 
nas.ze wpą.dło 20 jeti.ców 1 1 kara.bin 
maszynowy. , 

W okolicy Ancre liczne starcia 
na przedpolu stanowisk naszych. Tam, 
oraz przy oozyszozaniu gniazd angiel­
skich pod Saill, wzi~to 30 ,Jeńoów 
i zdobyto 8 karabiny maszynowe. 

Na froncie trancuskim toczyły 
się liczne przedsi~wzit}cia lokalne; na 
południu od Nouvron nasze od.działy 
ata.kująoa uprowadziły kilkµ jeńeów 
z drugiej Unji rowów nieprzyjaoiel-
~kich. · 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
v. Ił o e f' e r-. 

marszalek poln_y poruo:rn_pc 

Komunikat rosyjski. 
PE11ERSBURG, 1 maren. - Wiel­

ki sztab generalny donosi 28 lutego: 
Front zachodni: 
Obustronny ogień wywiadowców 

i patroli. 
Front rumuński: ' 
W ciągu dala 27 lutego zaatako­

wał nieprzyjaoieJ po przygotowan1u 
:przez artyler1ę stanowiska nasze po 
obydwuch stronach drogi z Jacobeni 
do Kimpolung i obsadził wzgórza o 3 
wiOrsty na południowym zachodzie 
od Valeputny. rrego samego wieczora 
kontrataki oddziałów naszych wypar­
ły nieprzyjaciela. ze wzgórza na pół­

.nocy od Jro1ei. Wzgórza po obydwuch 
stmnaoh drogi pozoslaty w rękach 
nie przyj aoiela. - - -

Front kaukaski: 
Obustronny ogień w góraoh Tau· 

(Wieczorny). rusu. Burzo. śniegowa trwa. 

-· BERLIN. (UrzQdowo). Wielka Komunikaty francuskie. 
Kwatera donosi_ 2•go maroa wieczo- PARYZ. 2 maroa. Urzędowo do-
r•m: noszą 1 maroa po poi.: 

· - Pomijając ogranfoliouą utarozk~ Nocą to.ezyłr się potyczki patro-
tl~ fronci~ Art~is, ze 1schodu _ l za. li w Argonach i w o]rnlicy Metrezalu. 
oĄodu niema nie szczególnego do do· Wzięliśmy 1eńców. Chwilami, w nie~ 
niesienia., których pu_nktaoh toczyła się z przer-

wami walka artylerji, zwłaszcza. po­w Rumunji i Macedonji wielkie mi~dzy Oise a Aisne oraz w- Szam-
opady śnietlle ograniczyły a.koję bo· panji pod Auberive. 
fow~. · P ARYZ, 2 marca. Urzędowo do-

·pj -_ 0 . ł K t . _ , noszą 1 marca wlecz.: _ · 
. erwszy enera - wa erm1strz _ .Wycieozita poprowadzona przez 

L ll de n do r f 1. nas do rowu niemieckiego w okolicy 
-~-"'""'"""' Tahure przyniosła nam Jeńców. 

Poc.zą·tek o godzinie 3 po poi. 

pozostaniemy wdzięczni za to, oo u­
słyszeliśmy w ostatnich czasach. 
Spodziewamy się i pragniemy, żeby 
prace izby w doniosłej godzinie spro­
wadziły trwały- pokój dla ludów 
Europy. · 

Dep. Henke protest.uje przeciw­
ko zarządzeniom względem /el'iców. 
Wywody dep. Keila_ mówca nazywa 
bezdusznemi i nieudolnemi, za co zo· 
staje pr:?'iywołauy do porządku. 

Audjencja. 
BERLfNe. 2.3. Cesarz Wilhelm 

wysłuchał dzisiaj p1·zed _ południem. 
raportów szefa gabinetu marynarki, 
szefa sztabu marynarki i sekretarza 
stanu Zimmermanna, oraz sztabu ge~ 
neralnego. _ 

Usł:ąpie~ie Ko~n"ada v ilłi 
tzendorfa. 

WIEDEN. 2.3. Urzędowo. Pismem 
od1•ęoznym cesarza szef sztabu gene­
ralnego Konrad v. Hotzendorf zwol­
niony został ze swego stanowiska, ce· 
lem powołauego na inne wyższe sta-· 
nowisko, irrzyczem o trzy urn ł wielki 
Jq·zy!i orderu Marji Teresy. NastQpcą 
v. Hotzendorfa mianowany został 
v. Arz v. Strnusenberg. 
Przyczyna opuszczenia sta„ 

nowisk. · 
BERLIN, 2.a. W sprawie opusz· 

czenia stanowisk tworzących klin riad 
rzek~ A oere, dziennil~i niemieoki0 pl. 
szą, iż. stanowisko to pod względem 
strateg102nym przedłużało zilac:?tnie 
front, ·wskutek czego nas1tręcz~ło pewne trudnosci do obrony. Trudno· 
ści te były tym większe, n angl~cy 
11a • poszciególnyoh .P;unl~ta~h !dlna 
posiadali moznośó dz1ałan1a oskrzy­
dlającego za pomoeą artylerji. z ~ego 
powodu dotyohozasDwe stanowrstrn 

I 
ielkie polskie arcydzi kinematograficzne 

Synowie fi Rodzina. 

aa~1 Aocre moina. było uf;rzymywać 
tylko tak długo, dopóki kr~powało 
ono wi~lrsze sity nieprzyjaciela i zmu. 
szało go do zużycia wielu ludzi oraz 
amunicji. Gdy nieprzyjacielowi po· 
wiodło sic;; wreszcie za pomocą tak 
wielkich wysiłków zburzyć doszoZQt­
nie rowy niemieckie, wówczas nade­
szła chwila, w której moźna było wy­
cofać się spokoinie do starannie roz­
budowanych tylnych linii obronnych. 
Od wrót ten odbył się w najwięksaym 
porządku. 

„Roćhester" w Bordeaux„ 
BOHDEAUX, 2.3. - Doniesienie 

Agericji Havasa: Parowieo amerykań­
Sl{i „Rochester" wpłynął do zatoki 
Glronde. 

Atak samolotów. 
LONDYN, 2.3. - (Urzędowo). W 

dniu 1 marca o godz. 9 m. 50 rano 
sam1}lot nieprzyjacielski rzucił bom. 
by na Broadstairs, na północ od 
Ramsgate~ 

Waszyngton i Wiedeń. 
WIEDEN, ~.3. - „ Wiener Allg. 

Ztg." donoSI: Wbrew doniesieniom 
d:.'.iienników niemieckich, że odpowiedź 
rządu austrjacko-węgierskiego na noa 
t~ amerykańską w sprawie łodzi pod~ 
wodnych doręczoną został.a już tutej 
szemu ambasadorowi amerykańskie­
mu jest nieprawdziwą. Z najlepszych 
źródeł donoszą, iż ministerjum spraw 
zagranicznych nie bl6dzie w stanie 
opracov.rać ostatecznie noty wcześniej 
_jak w przyszłym tygodniu. 

Zbrojenie ok~ętów hantUo• 
wych. -

ROTTERDAM, 2.3. „Times" do.no„ 
si z Waszyngtonu, iż Wilson na zaj­
ście z „Laoonia/' od powie narazie ie­
dynie zbrofoniem ókrętów handlo-
wych. -

AMSrI'ERDAivl, 2.3. Z W ~szyng­
to nu donoszą, it Izba reprezentacyj­
ua postanowiła 403 głosami przeciw­
ko 13 uzbroić. okręty amerykańskie 
ze względu na niebezpieczeństwo ło­
dzi pod woduyoh. 

Zatopfone okręty. 
LUGANO. 2.s. Zatopiono parowce 

włoskie „Prudenza" (3307 tonn), i)Cro­
merna" (3137 tonn), żaglowiec włoski 
„Assunta V"' oraz oohoner rosyjski 
.Meryl&. 

LONDYN, 2.s. „Times" donosi 
o zatopieniu następu1ącyoh okrętów;· 
parowiec „ Watsfield"' (2012), barka 
„Invarecold" (1416 tonn} i schoner 
motorowy ,/I'eewyn". 

·cHRYSTJA.NJA, 2.a. Według de~ 
peszy otrzymanej z Le Havre. i>aro­
wieo n-0rweski „Slósted" zatonął w 
dnin 28 lutego 01rnło przylądka d' An 
tifer z powodu uajeoha.nia na minę, 
lub te~ z powodu strzału tor11edy. 

Konfereru'}ja: w LondyniiJE . 
ROrrTERDAM. 2.3. - ,/rirnes"' 

donoai z Sidney'u, ż"$ mioistrowle. 
H W 

L1u:~j~uulł Rydla w €i a. kt. z prologiem, 
odtwarza,jący i:ragiezne dzieje Sandomier­
skiego zamku, z senjorem seeny polskiej. 

w gł. roli. Udzhtł przyjmują jeszcze: WHrsk'1!i Kalhu:11w•łia 11 Kn21ke.Zawadzki, Bednaa•„ 
c:atyk, Biernaoki, k~rfiiiu!Pki i balet Wersz:. Wie!kiE>-~'U) teatru pod kier. ~<t:uleszw. 

W akcie 2-im Szarża .Hu1u~rji Polsldej. =·==-::· =::::::::::· ======-======-:..n:::::== 
I N~d pt?gr.am: Warszawa w obecnej chwili. Passe-partout nteważne. Ceny zw)'tzajne. I 
~--~--~--11111111Dllllllill1illli9liil'llll!llli!llll!lllil~~-lllllm----~--el!!llli!~IBlm!lllll!lmlliBllllllllill~~mi!im~Rll!!m~~--!'ll'7Jillll--!nilll„l!llllDllmal~llElllllll!DiRl!!lll16111!!!!11!illl!llll!!I~~--~----~ 



6 NO WY KU H:Ji!·E~IE_C ~ł~10:!.!.!n~·.r,~rc~r-=~3~tn!.:rt~l"~C!a_t;_;9!,!1;.!'7.....!l'~O.:,k:;,;"'0~· ·---------~ 
._......;;;.._________________________ lat „ . .._i.,.„nia siA. obeJ'mowe..nia . .L.rie- gami mąk~ oraz 
Hu. ghes. Forhst · i' Irwing. odiadą pny)a,źni, na szczerości oraz serdecz- "' ... u„„ ~ · b ściowe 

~ · 
1 rownictwa w wielu pl'Zieds1e 10r- · . . . . 

wkrótce' na konferencj1:2 państwową nosci. stwaoh. Obawa przedwczesnej" 
do· Londynu. uAnfil lików wyp~,owadzono w UwoUnienie aresztowanych . lucji.. • .. ·. 

· poDe · · ~członków kon~h~ji wojsko- SZTOKHOLM. 3,·3, WAT. PleC: 

.telegramy BE.RNO, 3.3. (W A'l1).-„Deutsche · y,rnb. . . ostrzega. również przed prze, 
1'gsztg." pisze, ~e pr~sa paryska wy~ BUDAPESZ11; 3,3. WAT. Jedno snym wybuchem. rewolucji. .vv·· 

(z ostatniej chwili); 
Stany ~!jednocz1tnu~9 ~aponja · 

a Niemcy .. 

t•tępu1e ostro )irzeci w Douglasowt z pism tutejsz_ych di} nosi z ·pet.ers · byłby jedynie na ręll;~·reak~jo 
Haig~owi, iż ten ~1ie.spostrzeg} str~te- burgs.: Podług wiadom,o~~i p~d~wa: Wszystko, 00 umacma _czwó~p 
giczuego przesunit;.ern. :f:Ierve t.wier- uyoh przez pisma rosyJs1ne, mrn1ster mienie słuźY postępowi poh~ 
d:d. że anglików W.} prowadzono spraw we'\.\'·n~ti:znye.h „Protopopow mu. Aposto"'ł?wie klęski .(jak . 
w poJe i ze uie mają oni wc~le w po- zmuszony był uwolnić .U.~ięzionyoh mo wśród socJaldemokracJl :ros: 
r.rotowiu kawalerj1. Położeme stało Jedenastu czton1rów .Konvsn dl~ prze- są zwolennicy t. z. tęorji ,,.pot.r 
~i~ obecnie utrudnio.nem, gdy~ a~- mysi u woje_rm~go1 ·gd.Vż r~~ot~llo.Y fa. ców" czyli klę~kowcó,w-:--p~zyp._ '. 
gliey będą musieli pravudopodo~nie bryk amunicy)Hych ~tawil~ b1.e~ny_ ?· są:dzą że zwymęstwo N1e:mr&c był 
pod Jąć oi'eusy wę, bez. up~~edmego pór, prze;i; co w produłrny;n.os01 i~h ciężką .klęską dla reakcjonistów, . 
dokła.dnego zrekognoslrnwan1a pozy- nastąpiJa przerwa. Robotnicy. mm- tymczasem ~yłoby_!Vprpst prze~iw 
cji niemieokio11. Generał La Oroix nowicie udali ohoryoh:f'i wszyscy do Po pokonanm RoSJl, Nlemcy miał 

BAZYLEA, 3.3. (WAT} Podług 
doniesienia agencH Havasa _z Wa~ 
szyngtonu, urzędowy komun11rnt za.· 
znncza, te Japonja ze względu na 
przyjazne sto.sunki z mocal'Stwami 
koalicii oraz z powodu zupełnej 
zgodnośei poglądów z voglądami 
państw>, z ldórymi z wiąz.ana jest for­
ma1nym przymierzem, pia przyjmie 
za proszenia, kt.óre otrzymała od 
Niemiec za pośrednictwem Meksyku. 
Stosunek Japonji do Stanów Zjadno· 
czonyoh oparty jest na głębokiej 

wyraza w „ TempsieE' nadzwyczajny pracy nie stawili się._ . przeto większą siłę, a. m.·emcy 
brak 2iaufania do anglików. 11'ransporł m~k1 1 koz11ków.; R ·· N · k · 

• • ~ 11 11-~ LUGf}.NO, 3.!l. WA'l1. ·"Co.rri·er" dziliby w OSJl. a~1 rea .cJo ~ozp11H"'2'.ąd!zenlie ang DEh&ll.'4.H~. ,t\ tJ 'O • • • t z w1er ym1 w 
N[y \r (WAT D dell,·· Qerra." douosi z. Petersburga: okazahstęJuż era.z 11 . a · LO . ) h, 3.3. . ), - „ eut, ... u lami cesarza ·wnhelma. 

Tgsztg:" donosi, i~ minister amunio}i Aby stłumić uiozadowolenie ludu, 
wydał obwieszczenie, mocą którego do Petersburaa wraz z sotniami 1ro­
m11żczyznom w wieku od 18 do 61 zackimi przy~fano. specjalnymi pooią- -

~. ,~'łt,,.~. 
-~~ o~ 

~ ~ ~~ I 

„ 

Z g6rą 

(ti 

~------~-----~---------llllllBll I kóks: :~:~ed; 
. będzie wynosiła 

.hektolitr. 

podrożenia węgla, cena 
1-go marca 191 7 roku 

rbl. R„ 75 k.op. za 

~~ o tf,;; ... 'ff 
.,,/> ~"' osób podziwiało ostatnio w stolicach świata niebywałe 

. gazownie arcydzieło sztuki amerykańskiej p. t. 

•••t:••··············· • . „. 

wielkomiejski dramat w 5-du częśd;itdl~ !. a n 1 wv .. ) Orkiestra znacznie powaększir.na2. 

• J: 
Wydział Rejestra«:ji Strat • w·Łodzl 

, I as ur I P życz Kolejo ych Poczto ych i Komoro ych I r mi 2· 
-==~'--"· przy Radzie Główne.i Opiielnańczej ODDZIAŁ w LODZI. =;:1== 

Niniejszym podaje do wiadomości, że biuro tegoż oddziału z dniem 3-eim ma.rea. r. b.) przenie· 
sione zostało z dotychczasowego lokalu (Węglowa ~) do lokalu 

I ·· .· emisji (18 , .. 
9 · od ciągnienia amortyzacyjnego, ou:l~Y· 

Tow. „Warrantu przy ul. Piotrłtowskiej 56 · (dom Schweikerta). • :. · · się mającego w dniu 14 b. m. 

···················~· 
Godzina b~IUl~owa od IO rano do I po poł. 

I --------

Odznaczona złot:lrm medalem 

Szkoła kroju i szycia 
Dyplomowanej uczenfoy Paryskie.j Akademji kroj u 

Apolonjii f(opydłowskiej ul. Piotrkowska Ng 1M. 
rozpoczyna. się trzymiesięczny kurs nauki kroju i szycia za opła~ 
tą 3•ch rubli miesięcznie Nauka miorzenia1 pasowania i mo· 
delowania. Po skoiiezonym J.rnrsie uezenice otrzymują patenty Kurs 
wieezorny po znifonel cenie ~apis uczenie codziennie od 2 do 7 
'Wleez Sprzedaż fasonów papierowych Przyjmuie się obsta· 
lunlti na kost}Umy z b1 tJUłt\i; teatralne i na ma.ska.radę. i !I 

Z powodu dalszego podrożenia węgla do wytwa­
rzania gazu,. cena gazu ogrzewalnego (do kuchen, 
pleców kąpielowych,, żelazek do prasowania, ogrze­
wania mieszkań, celów technicznych i t, d.) z dniem 
1 marca 1917 r. wynosić będzie, przy 

oświetleniu gazowym w tym samym lokalu, zasadniczo 
rb. 3. - OjOO st. sześć 

przy innym oświetleniu U 3.30 „ H ;, 

z uwzględnieniem zniżek taryfowych, przewidzianyęh 
w parg. 14 kontraktu z miastem. 

gazownie iejsk,ie. 
. l:atw•ell'dz:ona przes: 'IMł°adaę 

Wyższa Artystyczna Szkoła łl:zemioał dla Kllb łet 
Apolonii Kopydłowskiei, 

Piotrkowska 154. 
Kurs wyżsr;y i niższy. Końezącs kurs, otrzymują PATENTY NA 
N A.UCZYCIBLKI ROSO'l' w szkołach ludowycu i 1derownie7.\ri w 
si;lrn.łanh rohót. Wyldada ne są przedmioty: haft biały, kolorowy 
i h śe!e.Iu;r, koilłlykustwo, guzikarstwo, krój. kwiaty. s!llid, roboty 
fr~ hlmukle, introligatorstwo. wypałanle na drzewie. wyrzyna.nie 
11/Z utde, nuLla.rt1two. rysanki. wyoinaoki oraz wszelkie roboty 
prE<ktJ~.n• i artystyczne. Dla 111a11.u:izycielek ludowych, fre 
bl;,u\<ak i ochronic:.rek lu.er& pośpies:uiy„ Zapis u~zenic c.~o· 
•faiann!e od 'J--'l. Dla. niez:unot.nyeh u.czenie prowafl:r.ona. jest. od„ 
dzielnie sala Ztljęó oraz m1.11ka robót rqc:z.nycll za opłatą 30 k 

· tygodniowo. 

· upię p1an1no używa.ne\V-. · 

I . • k · stanie . niedrop;o, Ofert1r 
Język miębynaroDowy .· „.Zbgruybli•aollnoł. ·0s\łlta.·ą·rośbw·ife.·.co S~.% kę Lód"'. pod. Litery· z. o. · 

. · . eble z 4 cll pokoi spriedain E s p e r a n t o mas~:vne P1ot.rknwsk& 189 . 
• . :i d · ~ar1anna. JJruż{il, :1.gub1ta pas? 

w piątek 23 lutego w :.iro .ze Z _, niemieeld w daąy w Łod~1 
iest ba1ecznie łatwy. - Nowej Promenady przez P1ot~~ fermę 12 morgową pot .··· .·. 

. 3 miesiące nauki wystar- .ko wską do szpitata, Poz n an- iest rolnik znająey.-si-ę na·o1t,ro#ti 
czają, dla UZ} skariia bie- skich na Targowej. Możliwie, nietwie Zgłaszać się ze śwlad~tw~~~ 

gfośoi w rozmowie. W .tramwaju M 4 • .•. Uczoly;y mi Nowy Rynek.M 5 do właśelelel.~· 
Ka.żd.r .się moz · ł tea znalazca zechce odnieść za ·na- 0 ..,0„m .... u~· '!-Im-----"'."""!'~~~ 
Przi3konaó za rubli 2 ·l wm , g:rodn 25. rubli·., d.o n. Ko·n, ul. at~oiady 1 11:01ac1e prywatne SIIllJi 

„ ~ " V ne i t.anio ul. Za:ełlodnla. 1-& na kursach Es l <· ·anat Nowo-Promenada 27. · . 3 kawiarnia · · ·· · 
przy Lóu.:zkiem iow ~ier>Yszorzędn.Y. li:rawie.o 

Esperaf!łckim, r E. Rudzki Piotrkowska. l 
-- Dł:,UGA ·Nr. 90. -- ·o , d • ter) szyje ełeganoko koatjumy.: 
Kancelaria czynna codziennie Q sprze.. anta 10 palta od ,mk. ·8' suknie o 
prócz sobót i niedziel) od g. . ,jak również poleca. wielki ·wy 

s-10 wiecz. arzewo brzozowe 3Z .kop . .:..:....pd nowszych tasoaów papterow 

b Ć we żurnale nade::izły z dostawą; o ejrze moż„ 
Dra.eownia su k: i en C. · Zaw 

Lekarz Dentysta ··na w Domu, Ludowym~ ulica u- wykonuje każdą pówierzo 

l!.u.~faVi> flfuC.<nĄ) ]·f .. Przejazd 34;' wiadomość uL botę staranni• prędkoitanio.'. 
1'ł „ JlP 1\ „ . P•w· -. !l:lil.. 1 ..,,,, Banachow· ski·. mu ie także przeróbki. , ąotc>,,e. "' lillll- "„ :nlc21ki. · tasony modne, ul. Sik~ Choroby zęb6v i jamy ustnej„ , arter · · · 

ut Piiotr-kows1la 3, (Hotei 
Polski)~ ·prawa oficyna, parter. 
P:rzy1muje od 10 do 12 i od 3 
do 6, próoz niedziel i świąt. 

potrzebne zdolne a.tanie 
OGŁOSZENIA DROBNE11 , . pracowni sukien .}{arja• ·!o .• , .. : 

·• · · · tynowska Ni 83. .· 

A K'us;i;erl!:a Marla. Kubicka przy jmu~ Dowóz mało używany na. .. 
. . je. Piotrkowska. Ni l97 m. r tanio do sprzedaąia. ~ladl)JU 
-Dos1rnna:łe • spo11nie kortowe od 4 Sna.~Pr«wa :N~ 9 n S•'rl)?;a; · . 

!llllllilllllllllllilllllllllllllllllllllllllllilllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll_.._11111111111111111!1111§ • . rubli .. Sp()daie z „A.merykańslde- :YO. s~ua.u,1 dn:.terzawJ · 2U ui>; ~[ .. 
skóry'\ resztki mi ubrania. tamo lir· moriĄów ziemi orne10terty s1tł11~~; 

Potrzebne calkowi• Plotrkow&1n1. 141.Y m 34'. dać proszę w adminisliraeji pist.ll~~ ~ 
te urządzenie . - o spi::zeuama. ·ronepii.1.11 używany sub „Dierżawe„ , ..•.... 
·S k ·I e p' o w e krótd Piotrl(OW31i:a Jl/! 84 bardzo ~przeiam ks1ąis:i t zn~j ir.!:ł$()l 

te.nlo \\'..iar1oinnść u 'l\J'ÓZit ~ skte i niemieo!{ie. Wis.doin 
w dobrym stanie. ZglOS2ien a · du i;iprl.e.Hirnla rna'.rn1_„n,.if,J. ~~<1.r~ 1 Główna „~ 3111 gos.ooda.t:i'.!$ 

"'przyjmuje Stow. Sp ozy wcze gazety) hurtowme 1 detalwznie · ~ tolil\: .„ Kart „antyk,,Atla.s git\ 
. „wv.zwOLE>i&E„. . WiadomM.6 w administracji .• N.K~µ." ·iill' ra.fłe:zny w 86 a:rkus~MJl;,st, ~i..11 

m1111111111!1111111111llllillllllllllllllllllllillllllllllllilllllllllillllllllllllllilllllllGlllllllll1111m111111111111~ Za.ehodnla 37. spuedam, t.amie potrzebna. .d:ine 

;~a · sezon letni 
Wieikl ~ybór materjałów i nszle!r 
z fabr. Tow. Ałrn. M. SILBEHSZTA:J.; 

ez7na do obstu~i Wólcza.:nska.;f\! 

T omasz Dz1ad:ale».l\lt;)~gubll J> 
port. .ni& nie•sf\f'. ,,.>ytłAi!V ~:;f/°' j 

U fZ<JiUZtCtlie Siilt.1p!J,Wel11ł.\~e•·jtl~ffll • l 
kici mało utywatl• Jes~ do sv.:1~i 1 . duufo,, wraz K~l!i,Y1dłll•k,4.dr.es w ~tf <c''l 

· nistncti ·Nowe~o l(iu:,le't& '~Lórl:ik. · ; j 

~·ag\Ulłt' dOWÓ .· Je ·nt:WOl;;;.;1 „\; 
• Oddz;iału. l ~ódzk:i~ga W!w.aVf, ,c 
stdego 1'\1rnyjilego 'towarzyst\6a· Po~~' 
ŻYC7.l{OW61i!#ehodni11 -~ ~1„ - ~ 

--.------"! ... „ ----
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